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S Ł K L U I ^ 1 wojewody krakowskiego, 
ieia J ^ prasowa.--W.zyta p. Prem-
jera u p. Inspektora Generalnego gen. Rydza-Smigłego 

Dymisfa woewody Świfalsklego , N O W A P 0 1 1 * * * * 
Warszawa, 20 kwietnia 

W pol i tyce wewnętrznej zapanowa
ło ożywienie. Tragiczne wypadk i we 
Lwow ie zgalwanizowały społeczeńs
two 1 zwróc i ł y jego uwagę na groźne 
Pomruki, Idące od dołów. Gorączkowo 
rozpoczęto doszukiwać się przyczyn... 
znanych aż nadto dobrze... 

Warszawa, 20 kwietniu, i stanowiska. 
Polska Agencja Telegraficzna koniu- V 

nikuje oficjalnie: j Nic-ulega kwest i i , że dymisja ta 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- "dzielona zresztą w formie bardzo jas-

chyl i ł się do uchwały Rady Min is t rów, krawej , jest echem niedawnych zajść 
w Krakowie. Przypomnieć należy, żc 

gospodarcza? 

Na tle tych wypadków u jawni ! się 
rozdźwięk pomiędzy rozmaitemi czynni z w o l » " wojewodę krakowskiego Kazi- u s t a j ) i e n i a wojewody Skalskiego do 
kami Obozu, zwanego pomajowym. Zo- "derza Switalsk.ego * zajmowanego magały; się sfery-robotnicze. 

^ ^ z ^ ^ Dymisja b. min. Matuszewskiego 
szewskiego i Miedzińskicgo ^ ar tyku ł ^ k o t m i n l k l l ] e : Pan prezes Ra- ' Do wiadomości powyższej dodaje 
Polityczny na tle wypadków lwowsk ich M I n I s t r 6 w 7 W o l n i , n i E n a c e g 0 Ma- NASZ korespondent warszawski (13): O 

JL „Konfiskata ta w y w o ł a ł a niemałe W Min is t rów z w o i n i P g » » a c e * ° ' ™ W o ln i cn i c z tego s t a o n w i s k a 
I poruszenie zarówno w kraju jak zagra- "szewskiego ze s anowiska p rezw«. M A ( U S Z V W ^ i . A W O C « do » Premiera s o k o .uprzemysłowionych, 

liicą i stała się poważnem wydarzeniem' komteil oszczędnościowo - tfadtuzenio-_ K o ś c , a ł k o w s k l c g o 

! we j dla samorządów. 
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; Wizyta Premiera u Generalnego Inspektora 
Śmigłego. 

W kołach urzędowych 

Polityczncm — pisze warszawski „ E x - ! v 

Press Poranny" . 
. . „Zw łaszcza dzienniki zagraniczne w 
sensacyjnem ujęciu przypisują temu w y 
darzeniu nieprzeciętne znaczenie, uważa 1 Warszawsk i korespondent „Repu-
ląc je za symptom interesujących na- b l i k i " ( B ) telefonuje: 
Pięć, które S Z C Z E G Ó L N Y M trafem Z B I E G Ł Y ! Premier Kościalkowski powraca do 
się z chorobą p. premiera Kościałkow- zdrowia dość szybko. Dziś w godzi-
^jiego'-' n a c n po łudniowych by ł premjer Koś-

. c ia łkowski przy jęty przez Generalnego 
Jakież jest więc to „sensacyjne uję- . . A ' • . , _ .. , 

r>ir>.. „ , I I T Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydza- peszce t rzy dn 
Cie" wypadków polskich przez prasę 
francuską? Korespondent I. K. C. do
nosi z Paryża: 

„Prasa francuska zajmuje się w ob-

• W obozie rządowym t ym ł azem już 
s t r i c t u s e n so za wypadek w y 
jątkowej wagi uważa się przyjęcie re
zolucji gospodarczych przez Federację 
Polskich Z w . Obrońców Ojczyzny. ,R 8-
p u b l i k a, jako jedyne pismo łódz
kie, podała tjuź w niedzielę pełny, nie-
skrócony tekst tych rezolucji. Komen
tarz do tyCh uchwał zamieszcza „ D o 
bry Wieczór " warszawsk i : 

Przesilenie-gospodarcze w Polsce ma 
b. ,min.| j n n y charakter,- aniżeli w krajach w y -

Nie nadpro
dukcja, ale słabe tętno życia gospodar
czego, jest ob jawem tego przesilenia. 
Dlatego, słusznie nąw.ółują lp jńbatancl 
nasi do podjęcia aktywizac j i życia go
spodarczego w jakhajszerszych grani
cach. 

że wy jazd premjera Kościałkowsklegoj Wymaga tęgo konieczność postawie-
do Budapesztu będzie mógł nastąpić w l n a n a odpowiednim poziomie s i ły 
środę lub czwartek b. tygodnia. P ro - , O B R O N N E , P A Ń S Ł W A . 
gram pobytu nie uległby zmianie i pi*e-, . , 
injer Kościa lkowski spędziłby w Buda-i 

przewidują, 

Wielka Konferencja prasowa 
(B) Na dzień 5 maja zapowiedziana'pedarcze. 

Żernych depeszach m. in. polurzędowej j e s t w l e | k a k o n { e r e i l c j a p r a s o w a z u . 
agencji Havasa sytuacją polityczną w d z l a ł e m p r c m j e r a K o ś c i a ł k o w s k i e K O w 

POLSCE. Prasa wryaża pogląd, iż różnica p r e z y d i u n i r a d y l l l i n l s t r 6 w . N a k o n I c . 
Polityczna między t. z w . grttpą p u ł k ó w - r e n c J | t c j p r e n . j c r m a p r f n i s z y c w s z y . 
" ikow a pol i tykami t w o r z ą c y m i o b e c s t k i e A K T U A L N E S P R A W Y P 0 | I T Y C Z N E i g o s . 
"y gabinet pogłębia się. Celem pierw-

* * 

gospodarczego 
jest ściśle związana z siłą obronną 
państwa, z drugie] zaś strony podnie
sieniem poziomu naszej si ły obronne] 
przyczyni się, n iewątpl iwie, do ożyw le -

: nia życia gospodarczego. 
| Uprzemysłowienie * Polski poprzez 
i dbałość o rozwój rzemiosła, drobnego Wiadomość powyższa jest b. waż 

na: wyn ika z niej, iż p. premjer Koś
c ia lkowski uprawiać poczyna pol i tykę 1 średniego przemysłu, opartego o w las 
szybkiego zbliżenia do społeczeństwa »e kapi ta ły narodowe — jest komecz 
i zadzierzgnięcia kontaktu z prasą. 

^ y c h jest rządzenie poza part jami, ce
kin drugich osiągnięcie współpracy z 
U r " ia rkowanemi żywio łami na prawicy 
' iewicy, a w dalszym rozwoju wypad 
ó w reforma ordynacj i wyborcze j . 

Po zajściach w Krakowie i L w o w i e 
r ó żn ica poglądów pogłębia się, co zna-
' a zło swój wy raz m. in. w konfiskacie 
"Gazety Polskie j" . 

Prasa francuska omawia uchwały 
^de rac j i Zw . Obrońców Ojczyzny,za
b a w i a j ą c się nad powodami nieobec
N E J zarówno gen. .Rydza - Śmigłego, 
L A K gen. Sosnkowskiego na T E M posie
dzeniu". 

Duże wrażenie w prasie francuskiej 
A W A R I O odwołanie w i zy t y premjera 
l^śclałkowskiego w Budapeszcie. W 

a r y ż u na ten TEMAT k rąży ły sensacyj-

Ubolewanie rządu polskiego 
spowodu konieczności odroczenia wizyty, premjera 

Kościałkowskiego w Budapeszcie 
Budapeszt, 20 kwietnia, j szczają oficjalny komunikat P.A.T. o od-

(Pal) _ Poseł R. P. Łcpkowski , zło- wiedzinach, jakie złożył Prezydent Mo-
żył dziś premierowi Goembesowi i mini- .ścieki choremu premierowi Kościałkow-
strowi spraw zagranicznych, Kanyi wizy- skiemu. 
ty, celem wyrażenia w imieniu rządu R. Dzienniki popołudniowe donoszą o 
P. ubolewania, spewodu konieczności od wizycie, jaką dziś przed południem zło-
roczenia wizyty premjera Kościałkow- żył premjerowi Goemboesowi i ministro-
skiejso. j w i Kanyi poseł R.P. w Budapeszcie Łep-

*** i kowski craz wyrażają nadzieję, iż przy-
Budapeszt, 20 kwietn ia . ! jazd premjera Kościałkowskiego nastąpi 

(Pal) — Wszystkie dzienniki zamie-1 w najbliższych dniach. 

NARZEKAŁ NA BÓL GARDŁA, 

j ale bagatel izował sprawę, stosując do
mowe środki lecznicze. Dopiero wie
czorem -a-o! cc ttkćł/ania się 

N A L O T Ó W N \ GARDLE 
" c Pogłoski. Zdaje się jednak, że T Y M " i podwyż.s.uticj temperatury, wezwano 
""^ZCIN CHOROBA N I E BYŁA natury D Y P Ł O - , lekarza, \ t ó i y stwierdzit anginę i abso-
E T Y C Z N E J . Jak donoszą pisma już w so- lutnie nie n zwol i l prer.i jerow: na W Y -

,°TC popołudniu premjer czul się nic- jazd, a ' ; n w . t na ( t y i g ^ N N U miesz!-'i-
0 ° r ze , . ' n i a . Początkowo P ^ i r . J E R nic chciał - a ma. 

nością dla zatrudnienia przyrostu natu
ralnego ludzkości, -jak • również -dla 
wzmocnienia si ły obronnej państwa. . 

Ale trzeba decydować się działać 
szybko. Że działać trzeba Inaczej, niż 
dotychczas, w to wątpić mogą Już chy
ba nieliczni dokt rynerzy. .Sytuac ja doj -
izala już do zdecydowanych rozst rzyg
nięć, radykalnych i szybkich. Dziś już 
nie o to idzie, :by działać, lecz o to, aby 
działać natychmiast, oczywiście w peł
ni autorytetu silnego rządu" . 

Powyższy komentarz zawiera 3 
ważne punkty, które trzeba podkreślić: 

1) odnosi się negatywnie do dotych
czasowej po l i tyk i gospodarcze] („dzia
łać trzeba inaczej niż dotychczas") i 
rzuca kamyczek do ogródka wiadomo 

tem słyszeć ze względu na zapowie
dzianą wizytę w Budapeszcie. Przek.T-
nano go jodnak argumentem, że gorzej 'czyjego („niel iczni doktrynerzy") . . . 
będzie gdy po przyjeździe do Budape -J* 2) podkreśla rolę drobnego 1 śred-
sztu nie będzie w możności nietylko niego przemysłu w Polsce, pomijając 
przemawiać, ale nawet rozmawiać. | — chyba świadomie? - - wielk i przc-

P. premjer przebywa jeszcze z po- myś l , szczególnie oparty na kapitale; 
lecenia lekarzy w łóżku, nie zaprzestaje, zagranicznym 
jednak urzędowania i odbywa ważnej 3) akcentuje pełny -autorytet silnego 
konferencje. . rządu. 

http://prasowa.--W.zyta
http://niekrepu.in.ceRO'
http://cip.su
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O s t a t n i e d n i c e s a r s t w a e t f o p s K i 
Ludność stolicy ogarnięta jest paniką. — Rodzina cesarska opuściła miasto. — 

Groźba ataku band zbójeckich na opuszczona stolicą 
Addis Abeba, 20 kwietnia, i od Addis Abeby. Na szosie, wiodącej z 

(PAT) W kolach urzędowych oświad 
czają, że obecnie po otrzymaniu depeszy 
delegacji abisyńskiej z Genewy o niepo
wodzeniu akcji pojednawczej, rząd abi-
syński rozumie, iż może liczyć wyłącznie 
tylko na siebie. 

Strwlica uważana jest przez rząd za 
miasto niefortyf ikowane i wobec tego 
dostępy do miasta nie będą bronione. 
Żadnych informacyj o obecnem położe
niu wojsk włoskich rząd abisyński nie 
podaje. • 

O ewentualnej ewakuacji rządu abi-
syńskiego z Addis Abeby nie powzięto 
dotychczas żadnych decyzyj. 

Dessie zakładane są miny oraż czynio
ne przygotowania do wysadzenia w 
powietrze mostów. 

Poselstwo bryty jsk ie w Addis Abe-
bie oblężone jest przez t łumy, należące 
do wszystk ich narodowości, błagając o 
przyjęcie ich na teren eksterytor ia lny. 

Z Addis Abeby wyjechała w k ierun
ku na zachód cesarzowa Menncn wraz 
z młodszym synem Makonncn, księciem 
Harraru . 

Cesarzowa udała się podobno do 

pod dowództwem pewnego ol icera grec' 
kiego. 

Addis Abebę opuścił również w nie
znanym kierunku minister spraw zagra
nicznych Heruy i minister spraw w e w 
nętrznych Gabro Mar ia in . 

Poselstwo angielskie w Addis Abe-
bie wyda ło wszelkie niezbędne zarzą
dzenia celem zapewnienia bezpieczeń 
s twa 2.000 obywatel i angielskich, a 
także pozostałych europejczyków w 
okresie zajmowania stol icy nrzez w o j 
ska włosk ie , co oczekiwane jest w 
najbl iższym czasie 

nemi ekscesami ze strony abisyńczyków 
w momencie wkroczenia w łochów do 
stol icy. Koncesję otoczono drutem kol
czastym, przygotowano studnie oraz 
składy żywnośc i . Na wypadek ataku 
gazowego wszyscy obcokra jowcy maja 
ot rzymać maski gazowe. 

Bezpieczeństwo koncesji zostało 
powierzone oddziałom wojsk indyj
skich pod dowództwem dwuch oficerów 
angielskich. Wydano również zarządze
nia, mające na celu ustalenie łączności 
i współpracy z innemi placówkami dy ' 
plomatycznemi w Addis Abebie. W 

Addis Abeba, 20 kwietnia. 
(PAT) Rząd abisyński zgromadził na 

polu wyścigowem pod stolicą ludność, 
aby wezwać ją do wa l k i z przeciwni 
k iem, zbliżającym się do stolicy. 

Poselstwa zagraniczne i cudzoziemcy 
przygotowują się do opuszczenia miasta 
daiś lub najpóźniej jutro. 

•O f i ce row ie misji wojskowej belgi j-
krej otrzymali pozwolenie na opuszcze-

Addis-Abeby specjalnym pocią 

Ambo, gdzie znajdować się ina negus. l . 
następca t ronu Asfa-Uossen oraz raso- j Koncesja położona w odległości 3 obecnej sytuacj i , ewaki:acj.T cudzoziein-
w ie Kassa i Seyum. mil od Addis Abeby została przygoto- 'ców z Addis Abeby nie jest przewi* 

W pałacu cesarskim pozostali t y lko wana na przyjęcie około 3.000 osób,, dziana, 
urzędnicy oraz oddział 300 zbrojnych,!celem uchronienia ich przed ewentual-' 

Dziś spodziewane jest zajęcie Addis-Abeby? 
Abisyńczycy stracili 50 tysięcy ludzi 

tli 
n i e poc 
igiem jeszcze dziś wieczorem. Ambu-
lansy angielski i holenderski, k tóre nie
dawno udały się do Dessie, powróci ły z 
polowy drogi do stolicy. 

** 
Addis Abeba, 20 kwietn ia. 

(PAT) Kpt . Delval le — amerykanin 
na służbie abisyńskiej, przybył dziś z 
frantu do stolicy. Oświadczył on przed
stawicielom prasy: O ile Włos i zdobędą 
Addis Abebę, cofniemy się "do okopów 
wśród wzgórz, na południe od Addis 
Abeby. Upadek stolicy nie będzie więc 
oznaczał końca wojny, a jedynie począ
tek nowych trudności dla marszałka Ba-
doglio. Będziemy walczyć, dopóki ce
sarz zostanie na placu boju. Jeżeli rząd 
opuści stolicę, pójdziemy za nim. 

Samochody, przewożące ludność, 
opuszczającą stolicę, by ły w ruchu przez 

.całą noc. Miasto opustoszało. Liczni 
ochotnicy zgłaszają się dla obrony sto
l icy. 90 * 

Adłs Abeba, 20 kwietn ia. 
(PAT). Rząd abisyński przebywa 

jeszcze w stol icy, ale jest zupełnie bez
radny wobec panik i , k tóra ogarnęła 
ludność. Życie w stol icy zupełnie za
mar ło i mieszkańcy przygotowani są na 
najgorsze. Droga, wiodąca z Dessie jest 
zawalona uchodźcami i cofaiącem się 
wojsk iem. Uciekin ierzy oświadczają, że 
w dolinach u k r y ł y się bandy zbójeckie, 
które mają zamiar wtargnąć do Addis 
Abeby i złupić miasto w wypadku , gdy
by rząd opuścił stolicę przed wkrocze
niem w łochów. Czynione są rozpaczli 
w e w y s i ł k i , celem odcięcia w łochów 

Ber l in , 20 kwietnia. 
(Pat) — „Ber l iner Zeitung am Mi t -

tag", w depeszy z Addis-Abeby zapo
wiada w sensacyjnej formie możliwość 
zajęcia stolicy abisyńskiej przez włochów 
już w ciągu dnia jutrzejszego. 

Przypuszczenia te korespondent uza
sadnia chęcią Włoch dokonania tego de 
cydującego kroku w dniu rocznicy zało
żenia Rzymu. 

Rzym, 20 kwietn ia. 
(Pat) — Panuje powszechne przeko

nanie, że jutro w rocznicę założenia Rzy 
mu, ukaże się komunikat o nowem zwy
cięstwie włoskiem w Af ryce wschodn. 

no wczoraj dwa komunikaty, związała Imru oraz wojskami zapasowemi, wyco* 
jedynie część wojsk gen. Graziani. Od fać do zachodnich obszarów Abisyn)i> 
k i l ku dni natomiast brak oficjalnych in- Abisyńczycy oceniają siłę. tych wojsk na 
formacyj, dotyczących głównych sił gen.'150.000 do 200.000 żołnierzy. 
Graziani, maszerujących na Harrar oraz' Na froncie południowym, równic* 
o poruszeniach wojsk frontu północne
go w k ierunku Addis-Abeby. Oczekiwa
ny jutro komunikat ma dotyczyć właśnie 
tych operacyj. 

*» 
Wedle doniesień, nadchodzących z 

frontu północnego, wojska włoskie nie 
zajęły jeszcze miejscowości Ankober. 
Kola abisyńskie liczą, że włosi natrafią 
tam na poważny opór. Negus miał się 

BitWa pod Djanagoro, o które j wyda- i wraz z armiami rasów Kassa, Seyuma i 

wedle doniesień abisyńskich, ma się znaj 
dować 150.000-na armia w obszarze Har 
raru, Chinger, Goba i Al lata. Ogółem 
straty abisyńskie podczas dotychczaso
wych walk oceniają na około 50.000 
ludzi, z czego wedle doniesień abisyń
skich, 15.000 przypada na ofiary gazów 
trujących. 

Pozatem śmiertelnemu lub ciężkiemu 
zatruciu gazami miało ulec około 5.000 
ludzi z pośród ludności cywilnej. 

H i t l e r w d n i u s w o i c h u r o d z i n 
rozdawał hojna dłonią tytuły ministrów, feldmarszałków i generałów 

Berl in, 20 kwietnia. 
(Pat) — Z okazji wczorajszych uro

dzin Hi t lera pierwsi złożyli życzenia 
kanclerzowi pracownicy jego sztabu, na - ' organizacyj partyjnych i inni. 
stępnie przywódca szturmówek Himm-1 O godz. 9-ej rano złożyła życzenia 
ler, poczem kanclerz z bailkonu urzędu 'kanc lerzowi delegacja armji z min. gen. 

Tragiczny wypadek podczas defilady 
Ber l in , 20 kwietnia. ! na jezdni. Czterech uczniów odniosło 

(Pat) — W czasie dzisiejszej defilady obrażenia, w tem dwuch ciężkie, 
w Charlottenburgu, wydarzył się n ie - ' Ponadto długoletni woźny berl ińskie 
szczęśliwy wypadek. Opuszczając ul icę,! go oddziału P.A.T. dostał się pod prze-
na które j odbywała się parada, jeden zj jeżdżający tank, uległ złamaniu nogi i 
tanków ześlizgnął się z szyn t ramwajo- 1 poważnemu potłuczeniu. W stanie cięż-
wych i spadł na grupę ludzi, stojących k im przewieziono go do szpitala. 

Polak kandydatem 
na wiceprezydenta Stanów 

Zjednoczonych 
Chicago, 20 kwietn ia, 

(Pat) — Na konferencji amerykańskie 
go stronnictwa socjalistycznego w mie
ście Acron w stanie Ohio, uchwalono 
kandydaturę Normana Thomasa na pre
zydenta Stanów Zjednoczonych, a zna
nego przywódcę socjalistycznego Leona 
Krzyckiego z Milwauke na wiceprezy
denta Stanów. 

Szwecja przeciw Lidze 
Narodów 

Sztokholm, 20 kwietnia. 
(Pat) — % N a ankietę, zorganizowaną 

przez dziennik „Nya Dagligt Al lehanda" 
w sprawie dalszego należenia Szwecji do 
Lig i Narodów, odpowiedziało przeszło 
26 tys. czytelników. 85 procent głosów 
padło za wystąpieniem Szwecji z L ig i . 

Należy zaznaczyć, że dziennik ten od 
początku wojny abisyńskiej prowadzi ł 
kampanję przeciwko pozostawaniu Szwe 
cji w Lidze Narodów wobec niezdolności 
jej do zapewnienia ochrony małych 
państw. 

Rosenblumówna będzie żołnierzem 

kanclerskiego, przyjął defiladę bataljonu I von Blomberg'iem na czele, 
gwardj i osobistej. Skolel składali życzę- j Przed godz. 11-tą kanclerz wraz « 
nia członkowie rządu, przedstawiciele | otoczeniem najbliższem, wyjechał samo-

ohodem na miasto, owacyjnie witany 
przez zgromadzone t łumy publiczności. 

O godz. 11.20 rozpoczęła się defilada 
przed kanclerzem. 

Kanclerz przyznał ty tu ły ministrów 
naczelnemu dowódcy armji gen. v. Frit-
schowi oraz naczelnemu dowódcy s»» 
zbrojnych morskich admirałowi Raede-
rowi . Pozatem kanclerz Hit ler , jako 
wódz naczelny, nadał dziś ministrów' 
wojny gen. von Blombergowi rangę feld
marszałka', dowódcy armji gen. vof 
Fri tsch, rangę generała-pułkownika, ad
mira łowi Raederowi dowódcy f loty -r* 
rangę generała-admirała, min. lotnictwa 
gen. Goeringowi rangę generała-pułko
wnika. 

Sensacyjna operacja młode j kob ie ty 
blum, prosząc o wciągnięcie jej na listę 
poborowych, gdyż niedawno stwierdziła 
że jest raczej mężczyzną. Badanie lekar 
skie stwierdzi ło rzeczywiście u dziew 
czyny oznaki męskości. Po dokonaniu 

(małego zabiegu operacyjnego, Rożen 
Do wydziału wojskowego zarządu | blumówna stanie się Rozenblumem i bę 

miasta zgłosiła się p. Machemja Rożen-! dzie mogła odbyć powinność wojskową. 

Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie wydarzył się wypadek 

zupełnie analogiczny, z wypadkiem słyn
nej czeskiej iekkoat lą^ki Koubkowej, k ló 
ra jest już dziś stuprocentowym mężczy
zną. 

Strelcher walczy 
z., oszczercami 

Frankfurt, 20 kwietnia-
(Pat) — Naczelnik ziemi frankoń' 

skiej, Juljusz Streicher — znany w y d a ^ 
ca „Stuermera" — zarządził urządzeni* 
dwuch cel w tamtejszem więzieniu, sp^ 
cjalnie przeznaczonych dla oszczerczy^ 
denuncjantów. 

Sala Filharmonii Tel. 213-84 
Już tylko kilka dni dzieli nas od gościnnych 
•występów wybitnych artystów sceny i filmu z 

JOSEFSTADTER THEATER 
M A K S A R E I N H A R D T A 

z L I L I D A R W A S i H a n s e m J a r a y e t f > 
^ n ^ ^ ^ l ^ r t ^ ^ o j t P- t . „Wielka Miłość" Fr. Molnar* 

i w niedzielę, dnia 26 b. m.. o godz. 9 wiecz. „PING PONG" H. Jarrya. 
Pozostałe nieliczne bilety sprzedaje kasa Filharmonii. *. 

Bilety wolnego wejścia i passe-partou (prócz urzędowych) bezwzględnie nieważne. ^ 

sala F i lharmoni i Aleksander K I P N I S 
tel. 213-84. 

WTOREK, dnia 21 b. in. o godz. 8.30 wiecz. 
JEDYNY KONCERT MISTRZOWSKI 

pierwszy bas Metropolitan Opery w N. Jorku, oraz Państwowej Opery w Wiedniu. 
W programie utwory Verdiego, Schuberta, Oounoda, Mussorgskiego 1 innych. 

Bilety w cenie od 1.— zł. sprzedaje kasa Filharmonii. • 
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Przebieg strajku we Lwowie 
W mieście panował spoKój i porządek 

Dwetni, wyco* 
rów Abisynji-
;ych wojsk na 
Z V ' • • * /ym, równie* 
h, ma się znaj 
obszarze Haf 
a ta. Ogółem 
dotyebczaso* 
około 50.000 

iesień abisyń-
ofiary gazóW 

lub ciężkieffltl 
c około 5.000 
wilnej. 

I z i n 
ałów 

e. 
iclenz wraz < 
ryiechał samo* 
lyjnie witany 

publiczności. 
:ła się defilada 

uły ministrów 
ji gen. v. Fr i t ' 

dowódcy sił 
ra łowi Raede' 
i Hi t ler , jako 
siś ministro 1^' 
j w i rangę feld' 
rmji gen. vo° 
ułkownika, ad' 
/ódcy f loty - * 
min. lotnictwa 

Jenerała-pułko* 

Lwów, 20 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna donosi: 
Proklamowany na dziś strejk pracow 

nlków zakładów użyteczności publicznej 
w e Lwowie nie udał się. Zwyciężyły 
tendencje antystrejkowe, które już wczo 
raj objawiały się wśród większości róż
nej kategorii pracowników. Elektrownia 
iest czynna z wyjątkiem części warszta
tów. Wodociągi 1 gazownia funkcjonują 
"orinalnie. Obsługa tramwajów od wcze
snego rana zgłosiła się częściowo do 
Pracy 1 w godzinach popołudniowych 
komunikacja tramwajowa będzie uru
chomiona. Telefony pracują normalnie. 

Sytuacja w mieście normalna. 
Sklepy otwarte, kawiarnie I zakłady 

gastronomiczne są czynne przy pomocy 
•ch właścicieli 1 członków rodzin. 

We Lwowie żadnych demonstracyj 
ani skupień na ulicach nie bvło. W mie
ście panuje całkowity spokój i porządek. 
Wszystkie dzienniki poranne lwowskie 
Wyszły normalnie w zwykłej objętości. 

Warszawa, 20 kwietnia 
(B) Według wiadomości ze źródeł 

oficjalnych, otrzymało dziś minister
stwo spraw wewnętrznych raporty o 
Proklamowanym na dzień dzisiejszy de
monstracyjnym strajku we Lwowie i 
okolicy. Strajk ten rozpoczął się dziś o 
Sodz. 6 rano. 

Na miasto nie wyjechały tramwaje. 
Nie przystąpili również do pracy robot
nicy przedsiębiorstw miejskich. 

Strajk objął również prywatne za
kłady pracy, nie objął natomiast wszel
kiego rodzaju biur, gdyż Unja związków 
Pracowników umysłowych na specjal-
nem posiedzeniu odbytem w dniu wczo
rajszym, powzięła uchwałę, Iż udziału 
W strajku protestacyjnym ule weźmie. 

Strajkują oprócz tramwajów również 
szoferzy taksówek 1 dorożkarze. Wła 
dze wydały szereg zarządzeń, aby za
pewnić normalny bieg życia w mieś
cie. 

Strajk jest ściśle lokalny 1 ogranicza 
sie. tylko do terenu samego Lwowa 
oraz przedmieść, natomiast nie objął 
okręgu Zagłębia Naftowego, chociaż po
czątkowo projektowano rozciągnięcie 
strajku również i na ten okręg. 

Lwów, 20 kwietnia. 
W niedziele rano miasto Lwów mia

ło normalny wygląd, zwracało jedynie 
uwagę ostre pogotowie władz bezpie
czeństwa. 

Po ulicach krążą ciągle patrole pol i
cji w hełmach z karabinami. Na rogach 
ulic stoi po dwuch posterunkowych. 

Szczególnie gęste patrple są w dziel
nicy kolejowej na Gródeckiem. 

Lwowianie z żywem zainteresowaniem 
obserwowali w sobotę wieczorem tanki 
z karabinami maszynowemi, które krą

żyły ul icami: Akademicką, Legjonów, J 
Kazimierzowską, Gródecką i t. d. 

Przedstawiciele Ligi 
Obrony Praw Człowieka 
starają się o audjencję u Prezy

denta Rzeczypospolitej 
Warszawa, 20 kwietnia. 

(B) Donoszą ze Lwowa, że tamtejszy 

Nie będzie strajku w Warszawie 
Decyzja kierownictwa związków zawodowych 

Warszawa, 20 kwietnia. ,n iczych do wykorzystywania 
(B) W ostatnich dniach ubiegłego ty

godnia obiegały po Warszawie pogłoski 
o istniejącym jakoby zamiarze władz 
centralnych PPS zorganizowania strajku 
demonstracyjnego w stolicy. 

W tej sprawie odbyły się rzeczywiś
cie w ciągu soboty i niedzieli zebrania 
k ierowników PPS i klasowych związ
ków zawodowych, na których po dłuż
szej dyskusji zrezygnowano z zamiaru 
ogłoszenia tego strajku. 

Powodem tej rezygnacji jest stwier
dzona przez k ierowników związków za
wodowych niechęć szerokich kół robot - 1 Pierwszy maj 1936 r.". 

oddział Ligi Obrony Praw Człowieka 
wybrał specjalną delegację pod przewód 
nictwem prof. Szymkiewicza, która ma 
przybyć wkrótce do Warszawy i starać 
się o uzyskanie audiencji u Prezydenta 
R. P. 

Delegacja ta ma przedstawić P. Pre
zydentowi przebieg zajść lwowskich, spo 
rządzony przez grono profesorów wyż
szych uczelni lwowskich. Pod sprawo
zdaniem podpisany jest m. in. b. premjer 
Bartel, którego przyjazd do Warszawy 
jest również na najbliższe dnie zapowia
dany. 

Przedłużenie feryj 
uniwersyteckich 

Lwów, 20 kwietnia. 

strajku, 
jako narzędzia walk politycznych lub dla 
celów demonstracyjnych. 

Kierownicy związków zawodowych 
stwierdzają, iż strajk winien być zacho
wany jedynie jako narzędzie walki eko
nomicznej. 

Warszawa. 20 kwietn ia. 
(B) K ierownic two PPS otrzymało po i związku z sytuacją w mieście, 

raz pierwszy od szeregu lat nozwolenie Podobnie jak rektor pol i techniki lwów 
nisterstwa spraw wewnęt rznych na skiej, również rektorzy uniwersytetu, 

Rektorat pol i techniki lwowskiej ogła
sza, że ferje przedłuża się o tydzień, że 
zatem wykłady rozpoczną się dopiero 
27 kwietnia. Zarządzeine to pozostaje w 

urządzenie w okresie do 1 maja r. b 
zbiórki publicznej w postaci sprzedaży 

Akademji medycyny weterynaryjnej i 
W. S. H. Z. ogłosili, że wykłady i ćwi -

znaczka z bronzu z napisem „Niech ży je : czenia po ferjach świątecznych rozpocz 
' ną się dopiero w poniedziałek 27 b. m. 

ZAPRZESTAĆ DALSZEGO SIANIA BURZY 
Duma endeckich „władców ulicy" prysła sia ulicach 

Krakowa, Częstochowy i L w o w a 
Z zajść lwowsk ich trzeba wyciągnąć] ale nawet buddyjskich, przyzwyczaja dalszego siania burzy, 

nauki — pod t y m względem w całej ' się prproslu ulicę do widoku rozbitych L w ó w nam pokazuje jaka nowa siła 
ulicy uczy się' 
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Premjer belgijski 
van Zeeland 

przybywa w tym tygodniu 
do Warszawy 

Warszawa, 20 kwietnia. 
(Pat) — Polska Agencja Telegraficz

na dowiaduje się ze źródeł kompetent
nych, że premjer i minister spraw zagra
nicznych Belgji van Zeeland z małżonką 
Wyjeżdżają dnia 25 b. m. z Bruksel i , uda 
, a c się do Warszawy, celem złożenia re
wizyty w związku z wizytą ministra 
s Praw zagranicznych Becka i jego mal
i n k i w Bruksel i . 

P. premjerowi van Zeeland'owi to
warzyszą: dyrektor gabinetu hr. de L ich 
Jervelde, minister pełnomocny baron De 
t r a u x de Wardin, k tó ry by ł przydzielo-| 
n Y do osoby min. Becka, podczas jego 
P°bytu w Bruksel i oraz p. Hoslaire z 
Wydziału prasowego belgijskiego mini-
s t e rs lv , r a spraw zagranicznych. 

zmiana warunków płac 
niestałych pracowników 

koBeJowych 
Warszawa, 20 kwietnia. 

(B) Poszczególne dyrekcje kolejowe 
Przystąpiły do wypowiadania służby nie 
s t , a l ym pracownikom kolejowym, zatrud 
"lonym przeważnie przy robotach dro-
?°wych. Wypowiadani robotnicy są na-
ychmiast na nowo angażowani jednak-
e na podstawie niższych stawek płac. 

Dyrekcj? kole jowe, przyjmując pra-
,°Wników niestałych, płacą im obecnie 

£ n >ćwki w wysokości od 1.50 do 2.50 zł. 
^pwodcm tej akcji jest chęć dostosowa-
}, ' a . Piać dziennych robotników niesta-
b , P * a c podobnych kategoryj ro-

°m.ików w przemyśle prywatnym. 

prasie polskiej panuje jednomyślna zgo 
da. Inna rzecz — jakie nauki... "I utaj 
panuje daleko idąca rozbieżność... 

M . in . konserwatywny „Czas" w y 
ciąga z tragicznych zajść naukę nastę
pującą: 

„Jeszcze temu k i lka tygodni łudzono 
się i łudzono innych myślą, że 
„POLSKA ULICA" NALEŻY DO AN

T Y S E M I T Y Z M U , 
że jest ona opanowana przez narodow
ców, że zamachy grożą „ t y 1 k o" skle
pom żydowskim. Wypadk i krakowskie, 
częstochowskie, a teraz lwowsk ie prze
konały tak myślących, o czem daremnie 
chciały przekonać ich władze i t rzeźwo 
patrząca prasa, że tak bynajmniej nie 
jest. „Ulicą" kierować jest bardziej tru
dno, niż to się komuś zdawało. Rozbi 

sklepów wogóle, ludzi ulicy uczy 
rozbijać sklepy niezależnie od kryter-
jów narodowych. Smutna duma, z któ
rą obnosili się e n d e c c y „ w ł a d c y 
u l i c y " prys ła w Krakowie, rozbiła się 
we L w o w i e . To nie oni rządzą „u l icą" 
nie oni ją prowadzą, nic oni nią kierują. 
W wie lu wypadkach przypada im je
szcze szczególny zaszczyt wzniecania 
popędów tłumu, ale 1 tu- wyręczają Ich 
lepsi technicy anarchji. 

Władza endecji nad „polską ul icą" 
to jeszcze jedna nauka ze L w o w a . Ci 
ludzie daliby dowód dużej zdolności do 
wyciągania konsekwencji z wydarzeń, 
gdyby po tych zaburzeniach zaszłych 
już nie w jakichś Prasnyszach i P rzy 
tykach, ale w największych, decydują
cych, miastach polskich, a które znako-

janlem sklepów choćby nie żydowskich m j C j e obyty się bez nich, zaprzestali 

powstała już w Polsce, jak celowo dzia 
la, jak 

SKUTECZNIE ZAGRAŻA. 
L w ó w nam pokazuje jakie rzekome, 

czy pozorne s i ły odchodzą wobec niej 
na plan najdalszy. Lwów pokazuje jakie 
dziś niebezpieczeństwa są w Polsce 
przemilczane, a jakie rozkrzykiwane ku 
większej radości tamtych. 

Są to rzeczy 'g roźne i niepokojące, 
nie są one jeszcze klęską. Nieszczęście 
wielkie, nieszczęście ostateczne, roz
pocznie się wtedy*, gdy z tych nauk nie 
wyciągniemy wniosków, gdy dalej nic 
będziemy dostrzegać Istotnych i naj-
plerwszych niebezpieczeństw, dalej bę
dziemy widzieć w Polsce tylko walki 
narodowe i upatrywać siłę w awantu
rach antysemickich . 

Frazesem, tupetem i mąceniem ka
dzi narodowej da się ła twowie rnym 
wiele rzeczy wmówić , ale nawet im nie Nieznaczny wydatek przy pewnej skuteczności 

D-ra Lustra k rem „Ul t raso l " , naświet lony promieniami u l t ra f io łkowemi, ożyw ia d a s i ę n j c z e g o przemienić w rzeczywi 
cerę, chroni przed zmianami atmosfe rycznemi, wyg ładza chropowate jręce.^ s t o ś ć « t ' 

Z a j 
Demonst rac je przed U r z ę d e m Pośrednictwa Pracy . Delegacje bez
robotnych p rzy ję te przez p. wojewodę i prezydenta m i a s t a . - D w a i 
pol icjanci rann i w czasie zajść u i i c z n y c h . - A r e s z t o w a n f e k i l k u osób 

Nasz poznański korespondent telef.: * — « • — J - — J _ 
W dniu dzisiejszym Poznań by ł te

renem zajść, inspi rowanych przez czyn 1 
nik i w y w r o t o w e , które zdoła ły opano-

iwać grupę bezrobotnych. 
! Zajścia rozpoczęły się w urzędzie 
pośrednictwa pracy p rzy ul . Czarneckie 

'go , gdzie wydawano bony żywnościo-
j w e dla bezrobotnych. Grupa bezrobot-
i n ych zażądała, by prócz bonów chlebo 
j w y c h wydano również bony na tłuszcz. 

Gdy odmówiono tego, padło hasło, by 
udać się do województwa. Tłum ruszył 
pod urząd wojewódzki, przyczem po 
drodze zniszczono plakaty, nawołujące 
społeczeństwo do ofiar dla bezrobot
nych. 

Na Placu Świę tokrzysk im w y b i t o ! Na placu doszło do awantur, gdyż 
szyby w t ramwaju l inj i nr. 4, przyczem! demonstranci zniszczyli wys taw iony 
zdarto z niego również umieszczony na 1 „ termometr ofiarności społeczeństwa" 
przodzie wozu plakat o pomoc dla bez
robotnych. 

T ł u m przyby ł pod gmach urzędu 
wojewódzkiego, gdzie wyłon iono dele
gację, która przyjęta została przez p. 
wojewodę. P. wojewoda oświadczył 
delegacji, że poczyni natychmiast kroki 
u miarodajnych czynników o zatrudnie
nie jak największej Ilości bezrobotnych. 
Mimo powyższego oświadczenia, t łum 
ruszył znów pod ratusz, gdzie delegacja 

| udała się do prezydenta miasta. Prezy
dent Więckowsk i przyjął delegację i 

i konferował z nią około godziny. 

na rzecz bezrobotnych, poczem poczęto 
wiecować. Policja* wobec ok rzyków 
antypaństwowych rozproszyła t łum 
bezrobotnych, k tó ry rozbił się na dwie 
części. 

Zaznaczyć należy, że demonstranci 
obrzucil i k i lku policjantów kamieniami. 
Dwuch policjantów zostało poturbowa
nych. 

Policja zachowywała się spokojnie 
i żaden z bezrobotnych nie został ani 
raniony ani poturbowany. Kilka <>sób 
aresztowano. Rozproszone t łumy roze-
s?Jv sic. 
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O s t a t e c z n y a p e l L i g i N a r o d ó w d o W ł o c h 
Liga Narodów wzywa Włochy i Abisynję do zaprzestania dzia

łań wojennych i nawiązania rokowań pokojowych 
Genewa, 20 kwietn ia. 

(PAT) Po ustaleniu porządku dzien
nego na posiedzeniu poufnem. rozpoczę
ła sie o godz. 11-ej publiczne posiedze
nie rady L ig i Narodów. 

Po kró tk iem zagajeniu przez prze
wodniczącego delegata Austra l i i p. B r u 
ce, zabiera glos ambasador Udariaga, 
k tó ry odczytuje raport komitetu 13-tu. 

Baron Aloisi 
Następnie przewodniczący udzieli ł 

głosu przedstawic ie lowi W łoch . bar. 
Aloisiemu, k tó ry w dluższcm przemó
wien iu stara się ustalić odpowiedział* 
ność za nieudanie sie rokowań pokojo
w y c h . Bar. Aloisi oświadcza, że żaden 
rząd nie dał ty le dowodów dobrej wo l i 
w stosunku d c L ig i Narodów, co rząd 
w łosk i , k tó r y pozostał w niej pomimo 
niesprawiedl iwości na jakie został na
rażony. Bar. Aloisi stwierdza, że rząd 
w łosk i nigdy nie odmawiał udziału w 
dyskusj i , przyjmując z cała szczerością 
propozycję podjęcia rokowań. 

Co do procedury proponowanej 
przez rząd w łosk i bar. Aloisi s twierdza, 
że rząd ten domagał się rokowań bez
pośrednich, uważając, że zbyt daleko 
idąca ingerencja L ig i Narodów nie by
łaby skuteczna ani praktyczna. 

C o do żądania, aby rokowania od
b y ł y sie poza Genewa, to niema w tem 
nic sprzecznego z paktem. W sprawie 
żądania, aby zawieszenie k r o k ó w w o 
jennych nastąpiło dopiero po ustaleniu 
prel inihiar jów poko jowych, bar. Aloisi 
podkreśla, że żądanie to jest uzasadnio
ne trudneml warunkami , w jakich w a l 
czyć musi armja w łoska. W ł o c h y nie 
mog łyby się zgodzić na udzielenie,nic-

' p rzy jac ie low i możl iwości - organizowa
nia arm}i. Zawieszenie broni musiałoby 
być uwarunkowane zajęciem centrów 
mobi l izacyjnych 1 punktów granicznych 
przez które przechodzą transporty bro
ni . Oznaczałoby to w praktyce zajęcie 
całego niemal k ra ju . 

Odpowiedzialność za rozbicie proce 
dury pojednawczej nie może obarczać 
w żadnej mierze rządu włoskiego. 

Deiegat Abisynii 
Następnie zabiera głos delegat abi-

syński Wolde Marian}, k tó ry , potwier
dzając notę, wystosowaną do L ig i Na -
odów przez negusa, podtrzymuje wszel 

kie poprzednie deklaracje Abisynj i . De
legat Abisynj i przypomina, że „ rząd a-
bisyl iski protestował energicznie prze
c iw zwlekaniu z udzieleniem mu pomo
cy, że zwracał uwagę na niebezpleczeń 
otwo precedensu dla wszys tk ich człon
ków L ig i Narodów, że prosi ł L igę Naro 
dów o stwierdzenie, że rzad w łosk i zga 
dza się na rozpoczęcie rokowań ty lko 
w t y m celu, aby zyskać na czasie i od
wlec zastosowanie sankcyj naf towych, 
wreszcie, aby mieć możl iwość w y c i ą g 
nięcia korzyśc i ze sporu dotyczącego 
Europy" . 

Delegat abisyński mów i następnie, 
że k iedy rząd w łosk i zmuszony zośtul 
do wyraźne j i szczerej odpowiedzi via 
apel rady, to okazało sie, że ws t r zyma
nie napaści i rokowanie w ramach L ig i 
Narodów i duchu paktu nie leżv w jego 
zamierzeniach. Rząd abisyński domaga 
się zatem, aby rada L ig i wyciągnęła 
konsekwencje z tego stanu rzeczy i aby 
L iga Narodów zastosowała w pełnem 
postanowieniu art. 16 paktu, tak aby 
najeźdźca nie by ł w stanie osiągnąć 
t r iumfu. 

Min. Eden 
uważa, że dalsze stosowanie sankcyj 
jest konieczne i że rząd b ry ty j sk i gotów 
jest wraz z innemi państwami zastano
w ić się nad ewentualneńi wzmocnle-

CALE MIASTO mówi o rewelacyjnej premie
rze w kinie 

„ C A S I N O " 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

ulem 1 rozszerzeniem dotychczasowych 
sankcyj. 

Następnie przemawiał Paul Boncour 
wyrażając przedewszystkiem ambasado 
row i Madariadze podziękowanie za po
niesione przezeń wys i ł k i w akci i pojed
nawczej. M imo ujemnego w y n i k u tej ak 
cji zdaniem delegata Francj i , należy ją 
w dalszym ciągu kontynuować. Trzeba 
wszelk lemi środkami dążyć do tego, 
aby wojna zakończyła się jak najprę
dzej. 

Amb. Potiomkin 
Delegat Związku Sowieckiego, am

basador Pot iomkin wyraża żal spowo-
du nięudańia się akcji pojednawczej. 
Trudności, na jakie napotkała akcja ko
mitetu 13-tu, spowodowane b y ł y w 
p ierwszym rzędzie taktem, że nie Istnie 
je pewność, czy wszyscy cz łonkowie 
L ig i Narodów zachowają te sama soli
darność wobec agresji badź to dokona
nej, bądź to p rzygo towywane j . Autory
tet L ig i Narodów by łby znacznie w ięk 
szy, gdyby wszyscy cz łonkowie L ig i 
okazywal i nieustępliwość wobec każde 
go naruszenia zobowiązań międzynaro
dowych . Można by ło stwierdzić w L i 
dze Narodów tendencje do t raktowania 
napastnika z tem większą pobłażl iwo
ścią, im większą zuchwałością I stanów 

czośclą napastnik ten występował . 

Min. Komarnicki 
Następnie przemawiał delegat Polski 

p rzy Lidze Narodów, min. Komarnick i , 
k tó ry stwierdzi ł , że wys i ł k i koncyl ja-
cyjne nie doprowadzi ły do celu. 

Rząd. polski zdaje sobie w .zupełno
ści sprawę z obowiązków, które posia
da jako członek rady L ig i i jest gotów 
do współpracy nad znalezieniem roz
wiązania, które l iczy łoby sie z t rwu łe -
mi interesami i przyszłością L ig i Naro
dów. 

Po krótk iem posiedzeniu -prywatnem 
rada L ig i Narodów zebrała się ponow
nie na posiedzeniu publ icznem. 

Rezolucja 
Przewodniczący rady odczytał p io -

jekt rezolucji, k tó ry brzmi jak nastę
puje: 

„Rada L ig i Narodów przyjmuje 
do wiadomości raport komitetu 
13-tu, aprobuje i ponawia apel, skie 

. rowany przez komitet 13-tu do obu 
stron, celem uzyskania w ramach 
L ig i Narodów I w duchu paktu szyb 
kiego zaprzestania k r o k ó w wo jen
nych I przywrócenia pokoju, 

wy raża żal, że w tych okolicz
nościach zaprzestanie k roków w o 

jennych nie mogło być osiągnięte 
I że toczy się w dalszym ciągu woj 

na w warunkach, które uznane zo
stały za niezgodne z paktem I po
ciągnęły za sobą zastosowanie zo
bowiązań, przewidzianych w takich 
warunkach przez pakt dla człon
ków L ig i Narodów. 

Zwraca sle z 
Z O S T A T E C Z N Y M A P E L E M 

DO W Ł O C H , 
aby w obecnych warunkach, wyma 
gających współpracy wszystk ich 
narodów, k ie rowa ły sie w . r o z w i ą 
zaniu-sporu z Abisynia duchem, któ 
r y L iga Narodów jest w prawie o-
czeklwać od jednego ze swoich 
cz łonków — założyciela i stałego 
członka L ig i Narodów. 

przypomina, że W ł o c h y i Abisy-
nja są związane protokółem z 17 
czerwca 1925 r. co do używania 
gazów tru jących i innych oraz kon
wencjami, dotycząćemi prowadze
nia wo jny , które państwa te podpi-

: sały, i zwraca uwagę na wagę, któ 
rą t y m konwencjom przypisały 
wszystk ie podpisujące je państwa"-

. Następnie zabrał głos baron Aloisi , 
k tó ry oświadczył w Imieniu swego rza 
(':, że nie zgadza się na powyższą rezo 
łucję. 

K a n d y d a c i d o s ł u ż b y w p o l i c j i 
będa musieli odbyt; służbę przygotowawczą w specjalnych oddziałach 

Warszawa, 20 kwietnia, 
ia W dniu 2 0 b. m. iótfłoBzcatóstwaejdowp, 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej w 
w sprawie* zmiany <praejpMów; -p-;or,ganizk.jj 
cji policj i państwowej. Dekret ten wyda
ny jest na podstawie art. 74 konstytucj i , 
dającego Prezydentowi Rzeczypospali- ' stwowej. Kandydaci tacy w okresie przy 
tej prawo określania dekretem organiza | •sotowawczym będą, t raktowani jako pra 
cji administracji rządowej, a w szczegół I cownicy kont raktowi . Warunk i tej służ-
ności zakres działania, iej organów. 'by przygotowawczej w policji państwo-

Dekret Prezydenta Rzpli tej z dnia 17 wej określi rozporządzenie wykonawcze 

kwietnia r. b. nowelizuje rozporządzenie 
p, policji państwowej,z 1928 r. w. tym .sen 
sie, że uprawnia ministra spraw wewn. 
do wprowadzenia służbyprzygotowaw
czej dla niektórych lub wszystkich kan
dydatów na szeregowych policji pań-

Hauptmann został stracony 
Policja Jest na tropie prawdziwych morderców małego Lindbergha 

Nowy Jork, 20 kwietnia. 
(Pat) — Pomimo stracenia Hauptma-

na, gubernator stanu New Jersey, Hoff
mann nie uważa sprawy porwania dziec 
ka Lindbergha za skończoną. Jego agen
ci donieśli mu z Chicago, że niebawem 
mają być tam aresztowani trzej morder
cy — członkowie bandy porywaczy dzie 
ci. — Adwoka t Finnigan, prowadzący, 
z polecenia gubernatora Hoffmanna, do 

czył, że istnieją obecnie absolutne do
wody niewinności Hauptmanna. W sta
nie Nowy Jork miano odnaleźć 5.000 do 
larów, pochodzących z okupu. 

Adwokat dodał, że gdyby te dowody, 
które istnieją obecnie, istniały w końcu 
marca, życie Hauptmana byłoby urato
wane. Wykryc ie prawdziwych sprawców 
porwania i zamordowania dziecka L ind
bergha ma być kwestją najbliższych dni, 

chodzenie na terenie Chicago, oświad- a nawet godzin 

Niezwykła sprawa o „odmłodzenie" 
Sędziwy pac jent z m a r ł po operacj i 

Z Warszawy donoszą: 
Jeden z warszawskich adwokatów 

prowadzi ciekawą sprawę zmarłego nie
dawno w nader zagadkowych okoliczno 
ściach znanego kupca i właściciela nie-
luchomości 75-letniego Władysława K. 

M imo podeszłego wieku p. K. zamie
rzał wstąpić w związki małżeńskie z pe
wną 30-letnią rozwódką. Na k i lka tygod 
n i przed ślubem, sędziwy kandydat do 
stanu małżeńskiego wyjechał do Brat i -
slawy w Czechosłowacji, by poddać się 
kuracj i odmładzającej w lecznicy znane
go czeskiego chirurga dr. Johana Libau. 

Po powrocie z kuracj i , pacjent nie 
stwierdziwszy poprawy zdrowia, zacho
rował z oznakami zakażenia k r w i i zmarł 
Ponieważ stwierdzono, iż zakład dr. L i 
bau pobrał za rzekomo przeprowadzoną 

kurację „odmładzającą" znaczną sumę, 
bo 2.000 zł. za operację i 4.200 zł. za 
sprowadzenie małpy pawiana, zaintere
sowano się skutkami i sposobem prze
prowadzonej kuracj i . 

Jak wykazały badania lekarskie na 
sędziwym pacjencie dokonano jedynie 
drobnego zabiegu chirurgicznego,, nie 
mającego nic wspólnego z kuracją-odmła 
dzania przez przeszczepienie gruczołów 
a mającą raczej pozorować stosowane 
zabiegi. 

Po stwierdzeniu tego • faktu, rodzina 
zmarłego za pośrednictwem adwokata, 
wystąpiła na drogę sądową przeciwko 
lecznicy dr. Libau o nieudaną operację i 
zwrot nieprawnie pobranych pieniędzy 
za zabieg i kurację, której w istocie nie 
przeprowadzono. 

ministra spraw wewnętrznych. Kandyd* 
iów do policji,państwowej, przyjętych d° 
służby przygotowawczej, będzie mód' 
minister spraw -wewnętrznych zgrupO' 
wać w oddziałach specjalnych. 

Ajencja „ I sk ra " poinformowała się W 
komendzie głównej policji państwowej 
na temat znaczenia i celu tego nowego 
dekretu. Z uzyskanych wyjaśnień wyn i ' 
ka, że władze główne policji pragną prze 
prowadzać selekcję materjału ludzkiej 0 

przyjętego do służby policyjnej. Selekcja 
ta będzie właśnie umożliwiona przez 
wprowadzenie specjalnej służby przygo
towawczej w pol icj i , podczas które j wł& 
dze policyjne będą mogły stwierdzić przy 
datność kandydata do oczekującej jE° 
służby policyjnej. Przydatność tę da si? 
o wiele lepiej ocenić przy zgrupowania 
kandydatów w oddziałach specjalnych 1 

dlatego właśnie dekret przewiduje tw<>' 
rżenie takich oddziałów. 

Dopiero po odbyciu służby przygoto
wawczej w • nowoutworzonych oddzia' 
łach specjalnych/będą mogły władze p°. 
licyjne zorjentować się o przydatność' 
kandydata i mianować go szeregowy" 1 

policj i . 

Spisek ferorysfyczny 
w Rumunii 

Aresztowanie członków 
„Żelaznej gwardji" 

Paryż, 20 kwietn ia. 
(PAT) . „ Le M a t i n " donosi z Bukare

sztu, że w y k r y t o tam jakoby spisek 
przec iwko pani Lupescu. •' . 

Aresztowano czterech studentów 1 

księcia Aleksandra Kantakuzen. 
i. Aresztowani studenci należą dó J? r U ' 
py t. zw;. Gward j i Żelaznej, k tóra w"'. 0 ' 
statnich czasach zorganizowała 11 P] a^ 
tek terorystycznych. Każda z tych P' 8 ' 
tek otrzymała rozkaz zamordowania i e ' 
dnej z osób wpływowych. 

Na listach proskrypcy jnych Żela&nej 
Gward j i , oprócz pani Lupescu, f lgn r u ' 
m. in. prefekt policji bukareszteńskiej-

CAŁE MIASTO 0 TEM MÓWI... M W Ą M L , 
uprasza sie o przybywanie na początki sea nsó* 
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Dnia 21 kwietnia 1894 r. w stuletnią 
rocznic, powstania mieszczaństwa war
szawskiego pod wodzą Jana Kilińskiego 
i Sierakowskiego — wślad za manifesta
cjami antyrosyjskiemi w stolicy — i w 
Łodzi odbyły sie manifestacje młodzie
ży szkolnej, zwłaszcza przed lokalami 
szkól i księgarń rosyjskich. Manifesta
cje te powtórzyły sie w okresie świąt 
Wielkanocnych w r. 1903 i 1904: mło
dzież łódzka manifestowała gorąco po 
raz pierwszy w Łodzi na rzecz szkoły 
Polskiej. Ukazał sie wówczas. 21. 4. 
1904 r., po raz pierwszy poświecony 
walce o szkołę polska miesięcznik „Ki-
liński". 

Dzis Anzelma 
Jutro Sotera i Kaja 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.27 
18,42 
4.10 

1039 
14.15 

0 36 

WZNOWIENIE imt 
na Uniwersytecie Warszawskim 

W dniu wczora jszym wznowiono za 
jęcia na Uniwersytecie J. P. Kwestura 
Wobec długiej p rzerwy , jaka miała miej 
sce w zajęciach uniwersyteckich, u ru
chamia dodatkowe okienka dla wp ła 
cania czesnego, gdyż z bieżącym miesią 
cem upływają ostateczne terminy wp la 
cania trzeciej i ostatniej ra ty za rok aka 
dcmicki . 

Dznekanaty ogłosi ły warunk i ubie
gania się o p rak tyk i wakacyjne. Poda
nia składane mają być z wyszczególnię 
niem stanu materialnego akademików. 
Decyzja ostateczna należeć będzie do 
Ministerstwa Oświaty , jednakże wszel
kie podania skierowane bezpośrednio 
do Ministerstwa nie będą rozpatry
wane. 

M a s z y n a p i e k i e l n a w O t w o c 
podrzucona została w domu przy ulicy Ularszau t̂lej 19. — CALA u r n -

chomość spłonęła.-Trzy sKlepy uległy zniszczeń u 
Z Warszawy donoszą nam: 
Nocy onegdajszej mieszkańcy Ot

wocka zaalarmowani zostali silną deto
nacją. Wślad za detonacją buchnęły ku 
górze język i ognia. 

Jak się okazało, nieznani sprawcy 
podłożyl i o godzinie pierwszej w nocy 
maszynę piekielną przy ul. Warszaw
skiej 19, gdzie mieszczą się miedzy in-
nemi następujące sklepy: perfumeria 

śpiących lokatorów. Wskutek silnego 
w ia t ru ogień rozszerzał sie z gwa ł t ow
ną szybkością. Ponieważ w pobliżu mie 
śęi się posterunek policj i , niezwłocznie 
z jawi l i się policjanci, k tó rzy chcieli za
alarmować straż ogniową, lecz okazało 
się, że połączenie telefoniczne zostało 
przerwane. Również świat ło zgasło na
gle w ca łym Otwocku , powiększając 
ogólną panikę. W gmachu, w k tó rym 

Entli Konitajera, skład obuwia Abrama | wybuchł groźny pożar, dawnie! mieści 
Gutenwila 1 zakład fryzjerski Rudolfa 
Wecera. 

Jeszcze tej samej nocy policja prze
prowadzi ła obławę w Otwocku i w oko 
l icznych miejscowościach, aresztując 
k i lka osób. W y n i k i śledztwa trzymane 
są w tajemnicy. 

Wiele roozin pozostało wskutek po
żaru bez dachu nad g łową. Ruchomości 
lokatorów przeniesiono do ..asiedniego 
bniachu, guzie mieści sie posterunek po 
l icj i . Spośród poszkodowanych kupców 
asekurowany by ł ty lko Outenwi i , w ła -

Właści ie lka owocarni przy ul. War -

ła się poczta i pozostałe druty telefonicz'ściciel sklepu z obuwiem, 
ne po zetknięciu z przewodami e lk t rycz j Podczas akcji ratunkowej policja za-
nemi spowodowały krótk ie spięcie i , t rzymała dwóch osobników, k tórzy usi-

szawskiej 29, zeznała, że na ki lka m inu t 1 przerwę w funkcjonowaniu e lek t rowni . ! l owa l i zrabować towary z płonącego 
przed wybuchem i pożarem słyszała! W chwi l i eksplozji i pożaru Otwock ,sk lepu Gutenwila. 
głośne rozmowy pod s w y m oknem. Mię by ł więc pogrążony w ciemnościach I i Zaznaczyć wypada, iż wvbuch ma
dzy innemi rozpoznała również głos noc' odcięty od świata. Na szczęście znajdo- 1 szyny piekielnej jest iuż skolei trzecim 
nego dozorcy, pilnującego sklepów przy J w a ł y się na dworcu dwie lokomotywy , \ tego rodzaju zamachem na terenie Ot
ul. Warszawskie j 19. Na zwróconą na k tórych puszczono w ruch sygnały wocka. P ierwszy wybuch nastąpił w 
przez nią uwagę, by zachowywano się ' a larmowe 1 w ten sposób zaalarmowa-! składzie aptecznym Mostkowa, przy ul. 
ciszej, o t rzymała odpowiedź, aby czem 'no straż ogniową. Wobec spóźnionej J Warszawskie j , drugi w drukarni braci 
prędzej zamknęła okno, jeżeli jej życ ic pomocy nie udało się już uratować plo- Lajn p rzy ul . Warszawskie. 5, trzeci zaś 
mi łe. Istnieje podejrzenie, że sprawcy nących domów. Wszystk ie sklepy spło- obecnie przy tej samej ul icy, 
eksplozji umyślnie wciągnęli dozorcę nęły. Straty wynoszą około 50.000 zł. | W związku z temi zamachami zgło-
do rozmowy, podczas gdy ich towarzy - Na miejsce zamachu p rzyby ł y w ł a - siła się do komendanta policji w O t w i c 
sze dokonywal i zbrodniczego czynu. |dze śledcze z Warszawy . Przeprowa-

Pierwszy na odgłos huku wybieg ł dzone dochodzenie doprowadzi ło do n-
• Gutenwi l l , k tó ry spał w s w y m sklepie.. stalenia, że podrzucono piekielna maszy 
'Zdo ła ł on jeszcze wy ra tować sie z p ło - j nę . Stwierdzono, że by ła to specjalna 

nącego gmachu i zaalarmować innych ' bomba do wywo łan ia pożaru. 

ku delegacja ludności żydowskie j , w o-
sobach prezesa Gminy Żydowskie j En-
gelmana i radnego Szwąjcera. wskazu
jąc na niedostateczny stan bezpieczeń
stwa, co może się fatalnie odbić na Erek 
wencj i kuracjuszy w Otwocku w nad-

Włamanie LE firmy „ U L Ę G L O B L O K 
Złodzie je zostali spłoszeni przez sąsiadów 

PLOZFA W 
:r nłła dwuch robotników 

W odlewni f i rmy Busch i S-ka przy 
ul. Złotej 1 wydarzył się wczoraj wypa
dek przy pracy. Dwaj robotnicy: 41-let-' 
pi Touasz Bieniakowski, zam. przy u l . 
O.: i k a 46 i 38-letni, Alfred Kuntze,' 
ZRUN. przy u l . Kątnej 65, zatrudnieni by l i 
odlewaniem małei sztuki z białego mc-
talii. Płynny metal, wlany już do formy, 
i\r;:lc rozsadził ja i krople leiźny padły 
na tr/orz obu roboh;":ów. 

stwierdził u Bie-
poparzenia oraz 
oczu i skierował 

Terenem zuchwałego włamania i nie
udanego zamachu na kasą ogniotrwałą 
by ły biura f i rmy „Węgil obłok" przy u l . 
Przeiazd 20. 

Biura położone są w f rontowym loka
lu na pierwszem piętrze. Na drugiem 
piętrze jest mieszkanie, od dłuższego 
czasu niewynajęte. 

Nocy wczorajszej złodzieje dostali sie 
do pustego mieszkania, przebili podłogę 
opuścili się po linie do lokalu Sp. Akc. 
„Węgloblok" i, zbrojni w aparat acety

lenowy i najnowsze narzędzia, zabrali 
się do rozbijania kasy ogniotrwałej. Pra
ce musiała być bardzo ciężka, gdyż oko 
ło godziny piątej, głośne huki obudziły 
jedną z sąsiadek, która zaalarmowała do 
zorcę i sąsiadów. 

Złodzieje zostali spłoszeni i rzucili się 
do ucieczki. 

Ścigający widziel i pięciu ludzi, którzy 
przez płoty zniknęli na sąsiednich pose
sjach. 

Władze prowadzą dochodzenie, (g) 

chodzącym sezonie uzdrowiskowym. 
P. komendant policji wyraz 1 . ! przeko 

nanie, że zbrodnicze zamachy nie są 
dziełem miejscowych sprawców i za
pewni ł , że w sprawie ostatniego zama
chu przeprowadzone będzie energiczne 
śledztwo. 

Ludzie cierpiący na zaparcie stolca 
i połączone z tem przekrwienie o iga-

I nów podbrzusza, uderzenia k r w i do 
g łowy , bóle g łowy i bicie serca, jak 

j również cierpienia błony śluzowej k i 
szek, rozpadliny odbytu, hemoroidy, i 
f istuły, piją po ćwierć szklanki natural
nej wody gorzkiej Francisżka-Józefa 

1 zrana i wieczorem. Zaleć, przez lek. 

W y b u c h w 
Zapaliła się benzyna 

NITTÓW. 
I gfciKo oparzyła właściciela I ]EGN 4-eh praco W* 

- R MNYSLI odwieziono do szpitala 
Lekarz pogotowia 

nipAowskicgo ciężkie 
F r r«5 uszkodzenie 
I~ ^ a w n n c g o do szpitala. Kuntze ze 
stosunkowo lżeiszemi obrażeniami, zo
stał po opatrunku prze\vieziony do do
mu. 

W O B R E N e swoich praw 
u.ŁAŚRC3?ia 

Fizy ul . Piastowskiej 33 rozegrała się 
Wczoraj niezwykła scena. I 

Slanisława Gorgolewska, robotnica, 
zamieszkała od szeregu lat w tym domu,, 
Przystąpiła wczoraj do tak gruntownego' 
femonlu swego mieszkania, że zatrud-, 
niony przez nią przy tej pracy malarz za
brał się w pewnym momencie do zry
wani n oszalowania sufitu. i 

Gdy dowiedział się o tem właściciel , 
drewniaka, wpadł w wielk iem wzburzę-j 
J>iu do mieszkania swei lokatork i i pró
bował odwieść rzemieśnika od, jego zda
niem, niszczycielskiej roboty. Widząc, 
'*e perswazje i nawet groźby nie skutku
ją, f^podarz dobył rewolweru i strze
lił MlkftkrOĆ w górę. Jedna z kul zrani
ła Gorgolewska w dłoń. Opatrzył ją le
karz pogotowia, a policja spisała o wy-
Padku prolokuł . 

O y ż u r y A P Ł E N 

Dzisiejszej nocy dyżuruia następujące apteki: 
M, Ka sperkiewicza (Zgierska 54). A. R«chtera i 
?• Łobody ( I I Listopada 86), J. Zundelewicza 
[Piotrkowska 25). S Bojarskiego i W. Schatza 
Przejazd 19). Cz. Rytela (Kopernika 26). M. 

L | n a (Piotrkowska 193), M. Kłopotowskicgo i 
°-ki (Rzgowska 147). (p). 

Najcięższe poparzenia odnieśli: wła> 
ściciel warsztatu Abram Herszl lkowlcz, 
35-letnl szewc, u którego lekarz stwier
dzi ł oparzenia 1 1 11 stopnia twarzy , «lo-

Uom przy ul. 6-go Sierpnia 27 by ł 
wczoraj , krótko przed południem, w i 
downią n iezwykle groźnego wypadku. 

.Sąsiadujący z warsztatem szewcki in 
Abrama Herszl ikowicza lokatorzy i 
właściciele sklepów usłyszeli nagle gwał 
towną detonację' a w następnej chwi l i 
poczęły k łęby gryzącego dymu i płomie
nie irgnla strzelać z małego lokalu fron-lwy • rąk: 28-lernl szewc Majlech Lauk, 
towego na pierwszem piętrze, zajmowa-"Ufcierska 53), poparzony w głowę, 
neirc. przez zakład Herszl ikowicza. W Uwarz, ręce i tu łów, i ljS-letnl uczeń 
chwilę potem dały się słyszeć rozdzie-1 Sziama Kaufman (Spacerowa 4), popa-
rające wołania o pomoc: dwa j termlna-1 rzony w g łowę i twarz , 
(oizy, zatrudnieni w warsztacie, krzy- • Ci trzej poszkodowani, z k tórych w 
cząc przeraźl iwie, wypadl i na ulicę, za- najcięższym stanie jest Lauk — zostali 
słaniając twarz rękami. j skierowani do szpitala Poznańskich. 

Zaalarmowano pogotowie i straż po- Opatrzeni na miejscu i skierowani pod 
żarna. | opiekę domowników zostali dwaj dalsi 

Na miejsce p rzyby ł pierwszy oddział pracownicy warsztatu, szewcy Jakub 
straży, k tóry rozpoczął bardzo utrudnio-1 L i tw in , lat 17, zam. przy ul . Żydowskie j 
ną ikcję ratunkową, gdyż, jak s tw ie rdzo '9 I Perec Blank, lat 31 (Zgierska 53), 

nr, paliła s!ę rozpylona w powietrzu Iktórzy również odnieśli poparzenia twa-
beozyna. Lekarz pogotowia zajął się po- 'rzy i rąk. aie lżejsze, gdyż tylko I sto-
szk fdowanymi , k tórych strażacy w y 
nieśli L objętego ogniem pomieszczenia. 

1 pnia. 
Straż ogniowa dopiero po godzinnej 

Zjazd inżynierów i techników 
obradował w Warszawie ubiegłe j niedziel i 

W Warszawie odbył się pierwszy, 
ogólnopolski zjazd inżynierów i techni 
ków-żydów. Z 40 miast i miasteczek 
przybyło ogółem 100 delegatów, repre
zentujących 5.000 techników oraz inży
nierów, mieszkających na terenie Pań
stwa Polskiego. 

Uroczyste posiedzenie Zjazdu odbyło 
się w gmachu związku inżynierów przy 
ul. Królewskiej 23. Inauguracyjne prze 

powstanie. 
Na przewodniczącego Zjazdu wybra

no jednogłośnie najstarszego delegata, b. 
ławnika oraz kuratora szpitala żydow
skiego, 86-letniego Adolfa Wajsblata, 
który przed 62 laty uzyskał w Peters
burgu dyplom inżyniera kolejowego. — 
Z ramienia Łodzi, do prezydium wszedł 
p. Aleksander Russak. 

Jak stwierdził jeden z mówców, za
mówienie wygłosił, inż. Józef Thon, wzy,ledwie 10 proc. inżynierów-żydów pra-
wając uczestników Zjazdu do uczczenia cuje w swym zawodzie, a 60 proc. jest 
pamięci Marszałka Piłsudskiego przez wogóle bez pracy; 

uciążl iwej pracy opanowała szalejący 
żywio ł i warsztat i cały zapas towaru 
oraz surowca spłonął doszczętnie. 

Przyczyną pożaru było nieostrożne oli 
chodzenie się z benzyną podczas pracy 

Herszl ikowicz prowadzi ł małą wy 
twórnię obuwia letniego, o gumowych 
podeszwach i obcasach. Kauczuk rozpu
szczał szewc i jego pomocnicy w ben
zynie. Przez nieostrożny manewr z 
ogniem — nastąpiła gwał towna eks
plozja, a pochyleni nad wspólnym sto
łem pracy wszyscy zatrudnieni w war
sztacie nie zdołali ujść płomieniom. 

Straty wynoszą ki lka tysięcy z łotych. 
Przyległe do warsztatu mieszkanie 
Herszl ikowicza również uległo ca łkowi 
temu zniszczeniu. 

Władze prowadzą dochodzenie, (g) 

Ciągnienie d o l a r ó w k i 
Ministerstwo skarbu wyznaczy ło 

najbliższe ciągnienie Premjowej Pożycz 
ki Dolarowej na dzień 1-go maja. 

Wylosowana będzie m. in. prerrija w 
wysokości 12.000 dolarów. 

Nieście POMOC 
najbiedniejszym 
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ECHA DEMONSTRACJI ENDECKIEJ W TEATRZE 
Na przedstawieniu sztuki Gorkija „Jegor Bułyczow" rozlano pod ław
kami cuchnący płyn.—Sprawca, Czesław Stefanowski, na ławie oskar

żonych. — Młodzieniec, który był poraź 3-ci w życiu w teatrze 
Donosiliśmy w swoim czasie obszer 

nie o niezwykłym wybryku endeckim na 
terenie Teatru Miejskiego. Wieczorem, 
16 marca, podczas przedstawienia sztu
k i Gorki ja „Jegor Bulyczew i inn i " , pod 
koniec drugiego aktu, dał się odczuć na 
w idowni odrażający M o r . Ponieważ 
przed k i l ku dniami podczas tego same
go spektaklu, grupa wyros tków obrzuci
ła scenę i aktorów grających w sztuce 
zgnilemi jajkami i kar tof lami — publicz
ność, przeświadczona, że ów zaduch jest 
wstępem do nowych ekscesów endec
kich — pośpieszyła t łumnie do szatni. 
Zresztą fetor stawał się tak nieznośny, 
że pozostawanie na widowni nie by ło 
możliwe. 

Jeden z widzów i bileterzy zauważyli 
dwuch młodych ludzi, którzy wybiegl i z 
teatru. Inny widz zaobserwował, jak ci 
sami młodzi ludzie, zamiast patrzeć na 
scenę - - manewrowali pod ławkami i jak 
jeden z nich lał coś z butelki na watę, 
którą rzucał pod ławki. 

Podczas, gdy część personelu kont ro 
bijącego zaijęła się wietrzeniem sali i po 
szukiwaniem źródła okropnego zaduchu 
dwaj bi leterzy popędzil i za uciekający
mi i jeden z nich zatrzymał głównego 
sprawcę — Czesława Stelanowskiego. 

Stawiony przed referat karny staro
stwa, ukarany został Stefanowski sied
mioma dniami aresztu. 

Stefanowski, niezadowolony z wyro
ku, skierował sprawę na tory sądowe i 
wczoraj stanął przed sądem okręgowym. 
Rozprawie przewodniczył sędzia Salm. 
Oskarżał prok. Skąpski. Broni ł adwokat 
Kowalsk i . 

Co on wie o sztuce 
19-letn! oskarżony, członek Stronnic 

twa Narodowego, fest nikły, niedorozwi
nięty conajmniej fizycznie i czyni wraże 
nie 15-letnicgo chłopca. Ukończył czte
ry klasy kursów gimnazjalnych. W toku 
przewodu sądowego nie zdradził nawet 
tego wykształcenia. 

Adw. Kowalsk i wniósł na wstępie o 
odroczenie rozprawi; i powołanie jako 
dodatkowego świadka Marjana Leszki, 
k tó ry by ł z oskarżonym w teatrze na 
przedstawieniu oraz o powołanie w cha
rakterze... biegłego, redaktora „Orędo
wn ika" , k tó ry ustali, że sztuka „Jegor 
Bułyczew i inn i " — jest komunistyczna. 

Sąd stwierdził, że sztuka fest mu zna
na, że wobec tego bez opinji redaktora 
„Orędownika" się obejdzie, co zaś do 
powołania dodatkowego świadka, sąd po 
stanowił ogłosić decyzję po przewodzie 
sądowym. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Twierdzi ł , że musiał wyjść w toku dru
giego aktu, gdyż odczuł gwałtowne bóle 
żołądka. Nie uciekał, a szedł przyśpie
szonym krok iem w k ierunku u l . Wólczań 
skiei. 

Przewodniczący interesuje się, ile ra
zy był oskarżony w teatrze. 

Oskarżony: — Trzy razy. 
Przewodniczącys — W roku? 
Oskarżony: — Nie, w życiu. 

Oskarżony twierdzi , że jest bezrobot 
nym, że nie ma za co chodzić do teatru, 
że Jest członkiem Stronnictwa Narodowe 
go i że na drobne wydatki dostaje od.... 
„mamusi". 

Przewodniczący: — Co oskarżony 
wie o sztuce „Jegor Bułyczew"? 

Oskarżony: — Wiem, że jest komu
nistyczna. 

Przewodniczący: — A czy oskarżo
ny ma szczególne zamiłowanie do sztuk 
komunistycznych? 

— Nie. 
— Więc dlaczego, będąc mocno ogra

niczony w gotówce, wybrał się oskarżo
ny do teatru na drogie miejsca na parte
rze, akurat na sztukę komunistyczną? 

Oskarżony na to pytanie nie ma od
powiedzi. 

Przbwodniczący: — Co świadek wie 
o komunizmie? 

I na to pytanie Stefanowski milczy. 
— Czy oskarżony słyszał o awantu

rach w teatrze miejskim? 
—- Nie, nic o tern nie wiem. 
— Czy Stefanowski czyta gazety? 
— Tak. 
— Tak. 
— I nic nie wie o dwuch ekscesach 

* • « 

w teatrze? 
— Nie. 
— Zatem oskarżony chyba czytuje 

ty lko drobne ogłoszenia..,. A jak było z 
owem nagłem wyjściem w środku sztu
k i , na k tórą Stefanowski się wybra ł za 
stosunkowo drogie pieniądze. Czy to 
sztuka tak podziałała na oskarżonego? 

— Nie, to żołądek. 
— Przecież w tym celu nie trzeba by

ło wychodzić na ulice. W teatrze jest 
ubikacja. 

— Wolałem na ufice-
Przewodniczący ostro monituje oskar

żonego: 
— Poco te wykręty?... Jeśli się miało 

odwagę coś uczynić, trzeba mieć odwa
gę przyznać się, a nie udawać bohatera 
z za płotu. 

Stefanowski milczy. 

Trocki na widowni 
Sędzia udziela głosu obrońcy. 
Adw. Kowalski: — Czy oskarżony 

wie, że Trock i jest żydem? 
Przewodniczący: — Uchylam to py

tanie. Nie ma o no nic wspólnego ze 
sprawą. Wiemy o tern wszyscy. Można 

to zresztą ze wszelkiemi szczegółami 
wyczytać w lada broszurce za 5 groszy. 

Adw. Kowalsk i : — Ja chce dowieść, 
że komunizm jest żydowskim wynalaz
kiem i że sztuka, o której mowa jest 
też... 

Przewodniczący: — Uchylam to py
tanie, jako nie mające nic wspólnego ze 
sprawą. 

Dwaj świadkowie: kontroler w tea
trze i widz zeznają co widziel i . 

Adw . Kowalsk i jeszcze raz w zezna
niach świadka Tabakszmekera stara się 
wyprowadzić swą tezę „żydowskie j" 
sztuki, jaką, jego zdaniem, jest „Jegor 
Bułyczew". 

Adw. Kowalsk i : — Jakie iest zakoń
czenie sztuki? 

Świadek: — Bułyczew umiera. 
Adw. Kowalsk i : — Nie o to chodzi. 

Czy jest pochód komunistyczny na koń
cu sztuki? 

Świadek: — Niema pochodu. Słychać 
ty lko odgłosy muzyki , „Marsy l jank i " . 

Sąd zamyka przewód. Adw. Kowal 
ski ponawia swój wniosek o powołanie 
świadka Leszki. 

Sąd do tego wniosku się przychyl i ł i 
sprawa została odroczona, (g) 

Zawieszenie działalności Str. Narndnwegn 
. r l b t , , kośc iańsk iego . L ikwidac ja akcji terorystycz-

1 , 8 * . t % * w E e ^ p o w i a t o w e g o w Kośc ian ie 
Poznań, 20 kwietn ia | buchowych, 

(Pał) W poniedziałek, dnia 20 bro. NISZCZĄC MIENIE 1 ZAGRAŻAJĄC 
starosta powiatowy w Kościanie zawie
sił na terenie całego powiatu działal
ność Stronnictwa Narodowego, t. ]. za-

ŻYCIU . 
Przeprowadzone w związku z temi 

ml wypadkami dochodzenia ustaliły po 
rządu na powiat, wszystkich obwodów nad wszelką wątpliwość, że zamachów 
oraz kół. tych dokonali względnie czynny w nich 

Decyzja zaopatrzona iest w uzasad- brali udział członkowie Stronnictwa Na 
rodowego. 

Stwierdzono również, że wypadki te 

Ponieważ zastosowane tymczasowe 
środki represyjne nie położyły ostatecz 
ne) tamy przestępcze] akcji, czego do
wodem jest podrzucenie materiałów 
wybuchowych 

POD LOKAL POSTERUNKU P. P. 
w KAMIEŃCU 

w dniu 3 kwietnia 1936 roku, okazało 
się koniecznem w Interesie bezpieczeń
stwa, spokoju i porządku publicznego, 
wydanie decyzji, zawieszającej działal
ność Stronnictwa Narodowego na tere-

Wyrok na kolejarzy 
którzy spowodowali katastrof; 

Wczora j , zgodnie z naszą zapowie
dzią, sąd okręgowy ogłosił wyrok prze
c iwko t rzem kolejarzom, winnym spo
wodowania katastrofy kolejowej pod 
Zgierzem. O sprawie i o okolicznoś
ciach katastrofy donosil iśmy w sobotę 
obszernie. 

Wincenty Jagielski, Stefan Wójcik i 
Andrzej Białkowski uznani zostali win
nymi spowodowania katastrofy przez 
niedbalstwo służbowe I skazani zostali 
za to po roku więzienia i winnymi spo 
wodowania śmierci hamulcowego Kła 
sika — za co skazani zostali po dwa 
lata więzienia. Łącznym wyrokiem 
sąd skazał trzech podsądnych na dwa 
lata więzienia i darował Im z mocy am-
nestjl połowę karę. 

iileuc następujące treści: 
„Na przestrzeni czasu od listopada 

1935 r. do końca marca 1936 r. miał j stanowiły fragmenty szerzej zakrojonej 
miejsce na terenie powiatu kościańskie-1 akcji terorystycznej, organizowane] i k l e . 
go szereg wypadków podrzucania do rowanej przez władze Stronnictwa Na- nie powiatu kościańskiego", 
mieszkań różnych osób materiałów wy-1 rodowego. 1 

Zanik wpływów Sfr. Nar. w Radomskiem 
Tarcia „w rodzinie".-Coraz mniej zwolenników.-Targi w Przytyku nadal zawieszone 

statnio poważne różnice. Przymiera jący 
głodem P r z y t y k powol i otrząsa się z 
psychozy teroru endeckiego. Stronnic
two Narodowe w P r z y t y k u przeżywa 
obecnie poważny k r yzys wewnęt rzny . 
Różnice w poglądach członków na tak
tykę działania grożą rozłamem. 

W gminie Gębaszów chłopi masowo 
występują z szeregów Str. Narodowe
go. Z l ikwidowane zostały dwa kola 
wiejskie we wsi Żynanów i Soł tynów. 
Członkowie publicznie darl i legi tyma
cje partyjne, wznosząc burz l iwe okrzy
ki przec iwko endecji. 

Targ i w P r z y t y k u są, jak dowiadu
jemy się, nadal zawieszone. Konferen
cja w sprawie przywrócenia targów nie 
dala pozytywnego rezultatu. Per t rak
tacje z udziałem p. posła Edwarda Kas-
przykowskiego t rwają. 
OOOODOOOOOCCXX5QOCOOaOOOOOCXXXX30 

WAŻNE DLA PAŃ DOMU I GOSPODYŃ. 
Utrzymanie podłogi zawsze w należytym P°" 

rządku wymaga częstego drutowania. Gospody
nie nasze kupują zawsze wióry zagraniczne, któ
re są znacznie droższe i mniej trwałe od krajo
wych. Rewelacją swego rodzaju są wióry marki 
„LEW''. 

Są one wyrabiane z pierwszorzędnej stali, n l * 

Radom, 20 kwietn ia. 
Nieodpowiedzialne w y c z y n y endecji 

w powi*cie radomskim zmieni ły rady
kalnie nastroje wśród zwolenników par-
t j i . 

Likwidacja Stronnictwa Narodowe
go w Radomiu postępuje w coraz szyb-
SLem tempie. Dzielnice podmiejskie 

Borki, Młodzianów, niegdyś twierdze 
endecji, zmieniły całkowicie oblicze po
lityczne. Demonstracyjne wystąpienie 
około 200 robotników z. kół dzielnico
wych przyśpieszyło zgon endecji na pe
ryferiach miasta. 

Również na terenie powiatu radom
skiego w łonie partj i zaznaczały się o-

Niezwykły sukces Cyrku Staniewskich 
Bezpłatne kupony dla naszych Czytelników 

Przy u l . Traugutta i Ki l ińskiego od 8 
dni wznoszą się wielkie namioty Cyrku 
Staniewskich. Niezliczone t łumy, ściąga 
ne bogatym programem, zapełniają co
dziennie obszerny namiot. Obecny pro
gram należy do najlepszych, a poziom 
jego w niczem nie ustępuje występom 
najznakomitszych cyrków zagranicznych. 
Widz podziwiać może atrakcje tej mia
ry jak niewiarygodna tresura 20 papug, 
fenomenalnych lwów morskich, arab

skich koni , niespotykane wyczyny akro 
batów, ponadto światowej sławy iluzjo-
nistkę, greczynkę, Kasfikis oraz ki lkana 
ście innych wspaniałych atrakcyj. 

Zamieszczamy w dalszym ciągu bez
płatne kupony dla naszych Czytelników, 
które upoważniają przy kupnie jednego 
bi letu do wprowadzenia drugiej osoby 
na identyczne miejsce zupełnie bez
płatnie, 

K U P O 
„Republiki" do Cyrku Staniewskich 

( p r z y u l . T r a u g u t t a I K i l i ń s k i e g o ) 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do wprowadzenia 
drugiej osoby na ana'ogiczne miejsce bezpłatnie. 

Ważny ty l ko dziś w e w t o r e k 2 1 k w i e t n i a godz. 8.30 wiecz. 

pękają i są znacznie trwalsze od innych gatun
ków. Podłogi drutowane wiórami „LEW'' bły
szczą jak lustra. 

Wióry marki „LEW" są do nabycia wszerz'8 . 

Sprzedaż hurtowa Kilińskiego 60. 
Z ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ UNIW. HEBRAJSKIEGO W JE

ROZOLIMIE. , 
W wyniku przeprowadzonych na uniwersyt* 

hebrajski zapisów tegorocznych złożyło podani* 
26 łodzian, w tem 11 zostało zwolnionych z c ź z * 
minu języka hebrajskiego, pozostali zaS zostań* 
przeegzaminowani w poniedziałek, dn. 27 kwiet
nia 1936 i. o godz. 13 w lokalu Towarzystwa. 
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LEŻENIA 1 • 
Nowe starcia irtędzy Żydami i Arabami.—Policja nie mogła opanować sytuacji 

i wezwała wojsko.--Dwadzieścia osób zabitych, przeszło 6 0 rannych 

są finansowani i inspirowani p r m hithrowcfw 
Od 

pewnego czasu w Palestynie i W Jaffie i 
działać zaczęła arabska organizacja te- stan oblężenia. 
r o rystyczna. W pobliżu Tul-Karem nie-J 
ujawnieni sprawcy zamordowal i lulku 
Podróżnych żydów. W ki lka dni potem 
r°zniosła się wieść, że w Jaitie zamor
dowano dwuch Arabów. Na tern tle do
szło do poważnych rozruchów między 
babami i Żydami w Jafiie. wskutek 
czego 

Te ł -Aw iw ie ogłoszono 

* 

ska. W czasie wczorajszych starć 10 
Żydów 1 3 Arabów zostało zabitych, 
50 Żydów ł 15 Arabów ciężko rannych. 

Londyn, 20 kwiet ina 
i Z Jerozol imy donoszą, że wczora j ! 

wieczorem doszło do nowych starci 
, między Żydami i Arabami, które p rzy - j (Pat) 
| b ra ły charakter daleko ostrzejszy od sytuacja 
zajść poprzednich. W Jali ie i T e l - A w i - ! chów w 
wie ogłoszono stan oblężenia. Zajścia 
przy ję ły tak poważny charakter, że po-

kilkanaście osób zostało zabitych i prze " c j a angielska, nie mogąc opanować 
sytuacj i , wezwać musiała pomocy w o j -

„Byłem wyiąlkowo n i f r z l E y i nie wiedziałem co paszę". — Kupiec 
z Pomorza przeprasza za nietaktowny wybryk 

W dniu 7 marca r. b. nadszedł pod | 
adresem właściciela hur towni manufak
tury w Łodzi , k tó ry jest jednocześnie 
prezesem łódzkiego związku kupców,! 
od jednego odbiorcy z Tuchol i , n i ezwy - i 
k l y list, k tóry , poza treścią handlowa, j 
zawiera! jeszcze następujący dopisek: 

myślicie, że macie żydków z Nale
wek, którem Panowie możecie pisać po • 
nosie, może w brudnym chałacie i z bialq formy l istu, f i rmę tę W pOdróżacłl SWO-
podkrymką (?). U nas panuje wzorowy ich Omijać. 

Obecnie, dnia 6 kwietnia 1936 roku, 
nadszedł pod adresem tego samego w l a 
ściciela hur towni manufaktury i. preze-

szło 40 rannych. 
Podczas pogrzebu dwuch Arabów 

rzucono się na sklepy żydowskie i po- ' 
cz?to rabować towar. Na miejsce roz-
rychów przyby ła natychmiast policja 
'wo jsko . i 

Mimo to, starcia przybra ły groźnicj-
S 2 y charakter. Dwuch Żydów zabito 
Podczas tych wa ik . Nazwiska ich 1 

Przmią: — Eljasz Szibucki i Chaim 
Szegoda. 

demonstranci arabscy obrzuci l i ka
mieniami autobusy żydowskie, wyb i ja 
n e wszystkie szyby. Napadnięto rów-
JJleż na robotników elektrowni Rutten-
^ r g a . Granica między Jaffą a Tc l -Aw ł - ! 
^ern jest strzeżona przez policję. 

Jak stwierdzono, większość rannych 
* czasie starć Żydów odniosła rany 
j % e , zadane nożem. Ze względu na 
bezpieczeństwo, policja zarekwi rowała 
^ tobusy żydowskie oraz arabskie i 
wstrzymała koiriunikacjfc'aufoBusową 

na wszystk ich drogach. 
W okręgu Hull Karem powiększono za-
'ogę policyjną o 400 osób, w tej liczbie 
150 policjantów angielskich. 

Jak się dowiaduje jedna z ajencyjj z b y t opieszałe załatwianie ich spraw 
^gran icznych, policja palestyńska wpa zakładzie ubezpieczeń społecznych. 
d'a już na trop bandy terorystów arab- Gdy pracownik umysłowy pracuje, 
"kich. Działalność terorystów arabskich ściąganie składek na ubezpieczenie od-

J b e t o w a t . ca,y kraj. a W *m**-$S3^^p*^3STjSSi 
[y czynne by ł y również w byr j i i 1 rans p o i r ą c a m u się składkę na ubezpieczal-
l 0 r dan j i . Stwierdzono, że ostatni napad nię społeczną, a każdego 8-go dnia w mie 
P i"zy Tul -Karem, k tó ry zopoczątkował ! siącu, pracodawcy składki te wpłacają 
N < J starć między Arabami i Żydami, i d o ubezpieczalni. 
dostał właśnie dokonany przez cz łon- 1 Zgoła macze, lednak traktowana ,est 

« U U M > « • sprawa, gdy pracownik umysłowy posa-
w * e l bandy. j dę straci, co obecnie jest na porządku 
Prasa palestyńska wskazuje jako na dziennym. Plaga biurokratyzmu wyłazi 

'akt charakterystyczny, że banda tero- wówczas z całą wyrazistością. Składa 
^ s t ó w arabskich by ła finansowana 1 s i « stosy papierków, wypełnia setki po-
I t i * - . - łń . , , i , h i a m w . zYcyi, przedstawia niezliczone mnóstwo 

Groźna sytuacja 
Paryż, 20 kwietnia. 

— Havas donosi z Bejrutu, że 
w Palestynie naskutek rozru-
Jaffie i Te l -Av iv ie jest bardzo 

groźna. Wysoki komisarz bryty jski otrzy 
mai nadzwyczajne pełnomocnictwa. Gar 
nizon w Jaffie wzmocniono. Wojsko znaj 
duje się w ostrem pogotowiu. Ilość ofiar 

ostatnich starć pomiędzy arabami i żyda
mi wzrosła do 20 zabitych i k i lkudzie
sięciu rannych. Komunikacja pomiędzy 
Jaffą a resztą Palestyny jest przerwana. 

Arabowie proklamowal i dziś w całej 
Palestynie strajk generalny, k tó ry ma 
trwać aż do chwi l i uwzględnienia przez 
władze mandatowe postulatów arabskich 

Polski statek „Kościuszko", k tó ry 
przybył dziś do Palestyny, nie mógł na
skutek rozruchów, zawinąć do Jaffy i 
zawinął do Haify, gdzie wysadził na ląd 
356 pasażerów. 

Palestyny, tam nauczycie sie porządku. 
Jak nam przyślecie swego przedstawicie
la to zaraz wyleci na podwórze do tych 
wielkich psńw. Tam napewno z nim zro
bią chaos (?). Firma Bracią Okonek w 
Tucholi. Pomorze". 

List ten podany został do wiado-
j mości Związku Komiwojażerów, k tórzy 

postanowil i wobec tak kategorycznej 

»w 
•splrowana przez agentów h i t lerow

skich. 
P. A. T. podaje, iż liczba ofiar roz-

^ c h ó w w Jaffie jest następująca: Ży
dów — i o zabitych, 35 rannych, Ara
bów _ 2 zabitych i k i l ku rannych. M i -

spokoju, sytuacja jest nadal naprę
żona. 

porządek, możecie sie dużo nauczyć od 
kupca pomorskiego, choć młodego, ale 
uczciwegj, a nie jak wy, brudasy.... Jak 
macie w Polsce krzywdę, to jedźcie do 

i K o w i i c y umysłowi skarżą się 
na formalności, związane z wypłatą zasiłków 

Z kó ł bezrobotnych pracowników j odpowiedni wniosek do central i , do W a r 
umysłowych znów napływają skargi najszawy. 

I teraz dopiero zaczyna się wyczeki
wanie. Dlaczego t rwa to tak długo — te
go jeszcze nikt nie wyjaśnił, faktem jest 
wszakże, że pracownik umysłowy musi 
czekać conajmniej sześć tygodni, by 
otrzymać wiadomość, że może zgłosić 
się po wypłatę pierwszego zasiłku. 

Zarobki pracującej inteligencji są tak 
niskie, że niemal n ik t nie posiada 
oszczędności. Z czego więc żyć ma pra
cownik umysłowy w ciągu sześciu tygo
dni, a nierzadko i dwóch miesięcy, do 
czasu otrzymania zasiłku, nie zarabiając 
przez ten czas, nie pracując nawet do
rywczo? Czy trzeba istotnie, ty le czasu, 
by załatwić parę prostych czynności, 
przejrzeć kartotekę, sprawdzić wiary-

świodectw i dokumentów, nim wreszcie I godność k i l ku pozycyj w formularzu i 
ubezpieczalnia uzna, że p racown ikowi ! wydać orzeczenie? 
zasiłek przysługuje i wyśle w tej sprawie ' 

SU Zw. kupców drugi Ust od tei same! 
f ! rmy, ale jakże odmienne! treści. 

List ten przytaczamy w całości, za
chowując j j g o s ty l : 

„Donosimy Panu, że wys łane przeze 
mnie pismo dnia 7 marca r. b. do Szan. 
F i rmy uznaję za niewłaściwe z mojej 
strony i nie na miejscu, gdyż w zacho-
r a n i u molem w prywatnem życiu jak 1 
kupleckiem nie uczyłem się popełniać 
takich błędów, żeby pisać list takiej t re 
ści. Wówczas wy ją tkowo by łem nie
t rzeźwy, co mi się zdarzyło poraź p ierw 
szy w życ iu, tak, że nie by łem w stanie 
przeczytać tego, co napisałem. 

^Moj©^lojalne wychowanie^ Kupiec , - , 
kle, jako pracownika f i rmy Rudnik w 
Chojnicach mogą wszyscy przedstawi
ciele, k tó rzy odwiedzal i nasza f irmę po
świadczyć. 

„Pana osobiście przepraszam, gdyż 
nie mogę sobie wyobraz ić , żebym taki 
list mógł napisać. Ażeby udowodnić, że 
zcleży ml nadal być w przyjaźni i han-
i^owych stosunkach ze wszystk iemi l i r 
mami jak dotychczas, jestem gotów ofla 
i i w a ć , o ile p. prezes wyznaczy, na ce
le biednych, dó dyspozycj i pana preze
sa. W oczekiwaniu, i e sprawa będzie 
dobrze załatwiona kreślę sie z kuplec
kiem pozdrowieniem Korneliusz Oko
nek". 

„P.S. Uprzejmie proszę o podanie do 
gazety jako odwołania. Zgóry dzięku
je.." 

R E S T A U R A C J A 

f f \ 8 3 §k fc) I M 
zupełna zmiana a;rakcyjnego progrnnn, 

Czele: rewelacyjna orkiestra węgierska 

i» 

S'fijome.ialnu skrzypaczki) CLA1RE HEGEDUS 
Ok, . 1 W c J s , : 'wy Iluzjonista CORODINI, 

MAGUA ENGEL, SISTERS ERY. 
?'Ciinie five z petnym programem-

N A J W I Ę K S Z Y 
T R I U M F 
S W S A T A 

CHARLIE 
C H A P L I N 

w arcyf i lmie 

„Dzisiejsze czasy" 
K I M O 

P A L Ą C E 

U W A G A ! F i lm „DZISIEJSZE 
CZASY" nie ukaże się, w żadnem 

innem k in ie w bież. sezonie. 

Biegl i s ą d o w i 
Zarządzeniem p. prezesa Sadu ADO-- . 

lacyjnego w Warszawie ustanowieni, zo 
stali przy Sądzie Okręgowym w Łodzi 
na stanowiska b iegłych sądowych: p. 
inż. W i k t o r Szrajber (ul. P io t rkowska 
Nr. 215) z dziedziny spraw urządzeń 
mechanicznych, p. Józef Montag (ul. Ła 
giewnicka Nr. 136) i Juljan Lange (ul. 
Przejazd Nr. '69) w zakresie spraw ko-
mornianych, oraz p. Teodor Klrpacz (ul. 
P io t rkowska Nr. 149) z dziedziny sza-' 
cunku nieruchomości i towarów; 

Poza tem mianowani zostali b iegły
mi z zakresu księgowości: p. Symfor-
ian Kostowski (ul. W igu ry Nr. 6) i p. 
Teodor Wahlman (ul. Narutowicza 74). 

S a m o b ó j s t w a 
W piekarni Hersza Zylberberga po

wiesił się i zmarł przed przybyciem po
mocy 48-letni piekarz Szymon Wajsman 
zam, przy ul . Kró tk ie j 14. Przyczyną sa
mobójstwa by ł zły stan interesów. De
nat osierocił ośmioro dzieci. 

W godzinach wieczorowych w ten 
sam sposób pozbawił się życia 58-letni 
Juljusz Fuks, zam. przy u). Malborskiej 
nr. 12, bezrobotny. Domownicy zastali 
despearta już bez życia. I tutaj powo
dem rozpaczliwego k roku była aędza. (g 
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Książka, pełna jadu i nienawiści 
pojawiła się w Anglji. — Świadczy ona o tern, że 

i w tym kraju coś się rwie i pruje... 
Na angielskim rynku księgarskim u 

kazała się niedawno i zdobyła sobie od-
razu nienotowane już od bardzo dawna 
powodzen ie 'powieść pisarza nieznane
go zupełnie, W a r w i c k Deepinga p. ty t . 
„Sorrel and Son" ( „Sorre l i syn") . A u 
tor — świadczy o tern jego doskonała 
znajomość szpitali londyńskich — jest 
n iewątp l iw ie lekarzem. Lekarze, jak 
widać, coraz częściej chwyta ją za pió
ro, a stykając się z nędzą i z chorobą 
dają w swych pracach l i terackich nieraz 
prawdziwie kliniczny obraz cierpiącego 
człowieka, lub cierpiącej całej sfery lu
dzi. 

Powieść, o której mowa. zal iczyć 
należy również do tej kategor i i . Ale 
przepojona jest akcentami tak n iezwy-
k łemi w l i teraturze światowej , a l i tera
turze angielskiej tak bardzo obcemi, że 

chaicle z rezerwą: jeżeli tamten ma pięć 
szylingów w kieszeni to nim gardźcie, 
albo jeśli Jest trochę mądrzejszy i ener
giczniejszy od swych sąsiadów". 

„Wrogiem największym jest „Praca, 
praca przez duże P ' . 

„Czy pozwolimy, by nas „pochłonął 
Smok — Praca, ciężka bestia, która roz
gniata życie pod swym pełzającym 
brzuchem? Gdzie jest miecz świętego 
Jerzego?" 

Gdzie jest istotnie miecz rycerza? 
Arystokracja przemysłowa już tego 
miecza w ręce nie dzierży. Autor po
wieści prezentuje nam opłakana próbkę 
tych baranów przemysłu, niejakiego pa
na Pentreatha, ostatniego potomka wiel
kiej dynastii przemysłowej, przesiąknię
tego rozczulającemi intencjami humani-
tarnemi. „Oto gdzie tkwi zło. Gdy 

j kami — odwrócą się i naptują wam w 
' t w a r z ! " 

„Człowiek lest bydlęciem zazdros-
nem. W przyszłości pewnie będzie wal 
czyła grupa przeciwko grupie: górnicy 
ze stolarzami naprzyklad — masa głup
ców przeciwko kilku jednostkom wyż-

jako dokument czasu godna jest najszer-1 spróbujecie zaprzyjaźnić sie z robotni-
szego zainteresowania. 

Sorrel wa lczy ł na froncie w randze 
kapitana. Zdemobi l izowany —r został, 
jak tysiące innych — bez środków na 
bezlitosnym bruku londyńskim. W ie lu 
z t ych tysięcy zapadło w świat podzie
mny o lbrzymiej metropol i i , choćby ów 
osobnik, od którego z t rudem w y z w a l a 
się Sorrel w Hyde Parku w chwi l i , gdy 
obaj, spoglądając na zachód słońca: 
„Ładny ton tego nieba, niema co mówić, 
— powiada ów człowiek upadły. — By
ły kiedyś czasy, że próbowałem ten ton 
oddać na płótnie, ale teraz poświęciłem 
się już całkowicie kładzeniu czerwonej 
farby na mój pijacki nos"... 

Sorrel z zaciśniętemi zębami w a l 
czył, by nie stać się towarzyszem nie
doli tego eks-malarza i innych ludzi u-
padłych. Zostaje woźnym w hotelu. 
Jest słabego zdrowia, nic ma sił wiele, 
ale dźwiga ciężkie walizki po długich 
korytarzach. 

„Kapitan Sorrel — numerowy! — 
bardzo mi się to podoba!" — woła zii.ów 
inny z w ie lk ie j galeri i t ypów ludzi upad
łych. 

Sorrel walczy nie ty lko dla siebie, 
ale przedewszystkiem z miłości dla sy
na, na którego przelał wszystk ie swe 
ambicje. Umiera w końcu książki ze 
świadomością spełnionej mis j i : dał sy
nowi stanowisko i wykształcenie: jest 
chirurgiem w szpitalach londyńskich. 

Nie o tę jodnak stronę powieści — 
typową, zdawałoby się, historie o na
grodzonej wy t rwa łośc i i pracowitości , 
chodzi. Ta książka moralna nie jest zu
pełnie i . nie ma tendencyj dydatk tycz-

Uderza w tej powieści namiętna, nie
okiełznana wybuchowość autora, czer
pana z głębi duszy, pełna nienawiści i 
pogardy d!ą wszystkiego wokół. 

Obok „Podróży do kresu nocy" (au
tor tej francuskiej książki jest również 
lekarzem), nie by ło jeszcze tak mocne
go w y r a z u nienawiści i pogardy dla 
człowieka, wy lane j na papier w formie 
l i terackiej . 

Oto ki lka cyta t : 
„Nłćwłarogodna oschłość prowincji 

cnr ic lskic i . . . Prowincje północne cho
ciażby? I te okropne miasta na półno
cy!... Z-iinteszkałe przez ludzi, którzy 
|uż Z & O I I sobie sprawę iak dalece są od-
rożn-ący i dziko v/rzeszcza z wśclckło-

szym". 
„Ustrój społeczny, obowiązki oby

watelskie — do licha z tern wszystkiemł 
Mądry rebeliant, bojownik osamotnio
ny, rozjuszony — oto człowiek godzien 
zazdrości. Spogląda z góry na tłum, na 
zlepioną zaródź żabią — nic ponadto. 

Jestem złym obywatelem, nleziioszę 
ludzkości, postęp jest mi obojętny". 

Takie hasła, nienowe zupełnie, głosi 
książka o owej „budującej" tendencji z 
punktu widzenia samej fabuły. 

Nieugłaskana nienawiść ludu. bunt 
przeciwko humanitaryzmowi, pogarda 
wszelkiego ustroju społecznego — oto 
czem się zaczytuje obecnie czytelnik an
gielski. 

A w Angl j i przecież, jako w jedynym 
kra ju na świecie, mowa jest o powrocie 
„prosper i ty" . Anglja miłuje dawne tra
dycje, jak żaden kra j pod słońcem, w 
Angl j i życie jest najwięcej uporządko
wane... I ci sami anglicy- pochłaniają 
książkę, w k tóre j od z w r o t ó w jak w y 
żej, aż się roi.. . 

Czyżby i w Angl j i coś sie rwa ło i 
pruło?... Czy stare kanony i tam się za
padają?... 

Historia kawiarni paryskich, 
w k t ó r y c h rodzi ły się nowe idee, t a l en ty 

i prądy a r tys tyczne 
Pierwszą słynną kawiarn ią p a r y s k a ' — Gautier, Nerval, Balzac, Berlloz.— 

w które j rezydowali pisarze francuscy,'Sławą opromieniony Balzac zjednał też 
w które j obrała sobie siedzibę lotną l i - ! rozgłos i sławę „Cafe Anglais", w k tó-
teraturę, by ła założona przez byłego rem dużo i chętnie bywa ł i gdzie też 
kelnera, Włocha, Procopio del Coltclll,' usytuował jedną ze scen swej powieści 
niewielka kawiarenka w roku 1721-ym. „Ojc iec Gor io t " . Cafe „Momus" ws ła-
B y ł o to owo głośne „Cafe Procope", 'wi ł Murger , k t ó r y tu przebywał do 
gdzie rezydowal i później encyklopcdy-.: późnej godziny w, nocy ze swoją cyga-
ści : Ampere, Holbach, Diderot i inni. j fterją ar tystyczną. Pomimo t y l u tak 

Już w r. 1723 znalazł. Procope w . głośnych i wz ię tych kawiarn i istniała 
Paryżu l icznych naśladowców w liczbie jeszcze archaiczna „Caf6 Procope", k tó-
380! Po 1789 roku posiadł Paryż 1788 rej s ławą i ozdobą by ł za trzeciego ce-
kawiarnl wszelkiego autoramentu, a za sarstwa Gambetta oraz młody jeszcze 
Nannipnna A I inno Nnc+amł* cn« - począ t ku jący dopiero Anatol France. 

Wielki rozgłos wśród snobów parys 
kich zyskała sobie kawiarnia „de la 
Scurce", w której zapijali się modnym 

Napoleona aż 4000. Nastąpiła specjali
zacja, selekcja. 

W „Cafć B idaut" u lokowal i się na 
stałe szachiści, w „Cafó des Bouche-
ries'' — aktorzy, w „Cafe H a r d y " — j wówczas absyntem Rimbaud i Verlaine. 
giełdziarze, w „Cafe Mar i on " — litera- Tuta j by l i też częstymi gośćmi poeta 
cl, uczeni: Crebi l lon, Rousseau, Beat i - , Moreas, Pierre Louys, Regnicr, później 
marchais. Konkurowało z Procope'm też Gide. W soboty t ronował Verlaine 
i z „ M a r i o n " szczęśliwie „ c a f 6 | w „Cafó Vol ta i re" , obok Odeonu, w oto-
de Regence" w Palais de Royal — jeżeniu Rodin'a, Gauguin'a, Bar rcs 'a ; im-
gdzie przesiadywał na zmianę i w y g ł a - , presjoniści założyl i swoją kwaterę g łów 
szał gorące ty rady Diderot, Marmonte l . ' ną w „Chat Noir" . W i e k X X znalazł 
Tuta j też w r. 1790 wygłaszał demago- 'p rzy tu łek (l i teracki) w kabarecie „ L a -
giczne m o w y do publiczności Desmou- jp in agi le", siedzibie Fr . Carco. Po wo j -
lins w przededniu rewolucj i . (nie już rozb łys ły na horyzoncie parys-

W późniejszych już .czasach w Cafef k im gwiazdy Cafćs „ D I I Dóme", „Ro-
„ D i v a n " p rzebywal i jako — stali goście I tonde". 

MUZYKA / Z T U K A * 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, WE wtorek, o godz. 7.30 wiecz. oraz w 
środą i czwartek o godz, 8.30 wiecz. najnowszy 

'•Cl. M!a~-.0, k tóre warczy jak pies Z ga-iprzebój Teatru Miejskiego; pełna pogodnego cie-
T U ? ' \ V KOĆHATĆLE Się iak bracia, ale k O - , P t a ' humoru, a nie pozbawiona przylem głęb

szych momentów psychologicznych świetna ko-
|medja Fodora, „Matura". Ceny zniżone 

W piątek głośny 
j$?bfófX nie mogą byt 

N t i " ĆJrlfoaml w N s m e z e c h 

„Intruz" Bernsteina. Jest 
I to dramatyczny konflikt między trojgiem osób, 

ujęty przez autora — znakomitego pisarza 
I francuskiego — niesłychanie oryginalnie. 

W Niemczech wydano zakaz p rzy j - , jfo/ĥ Lwfd"61 E d w B r < J Ż y t e c k i ' R e i y s e r ' a 

mowauia az do odwołania do wyższych 
Zakładów naukowych kobiet, pragną-! ŁóDż PODZIEMNA, 
cycb ot rzymać wykształcenie un iwer - ' w , !S i e . d 2 i e !? ' . d l ? i a , 2 6 k w > t n i a ° l 0 * * : 1 2 " c i 
• , n .... *•, * . w południe odbędzie się w Teatrze Miejskim po-
SyiCC.-.ie. ranek literacki p. t. „Łódź podziemna''. 

W 1". I y.-Jfi przyjmowanie kobiet do W . P r ° 2 r a m i e miedzy in. wspomnienia Józefa 
vvv> - v i i i iK"/elni \v*tr7vnvinr> ir»jf c i i - P^sudskiego (Bibuła), utwory Żeromskiego, Nie-
w y / s z y c n uc/.um wstrzymane iest ca i - j c w s k i e ( ! 0 | S ł r u g a K a r o l u R a d k a o r a z n i e z n a . 
kowiCIC, W przyszłym Zaś rokl l mają ' nc anonimowe wiersze i wspomnienia robotnicze, > Fcuchtwangera „7yd Siiss', w którym gość ame-
bvć StOSOWane daleko idące Ograniczę-! wydobyte z archiwum PPS i od ówczesnych i rykański kreuje rolę tytułową. Początek przed-

! działaczy niepodległościowych. j stawień codziennie o godzinie 9-ej wiecz. 

ALEKSANDER KIPN1S W ŁODZI. 
Aleksander Kipnis wystąpi z jedynym kon

certem we wtorek, dnia 21 b. m. o godz. 8.30 
wieczorem w sali Filharmonii. Bilety już sprze
daje kasa Filharmonii. 

U L U B I E Ń C Y W I E D N I A W L O D Z I . 
W najbliższą sobotę,, dnia 25. oraz w nie

dzielę 26 b. ni. wystąpi w sali Filharmonii w 
Łodzi zespół wiedeńskiego teatru „Josefstadtar 
Theater" na czele z wybitnymi artystami sceny 
i filmu Liii Darwas i Hansem Jaraycm. Bilety 
już sprzedaje kasa Filharmonii. • 

TEATR „ROZMAITOŚCI*. 
Gościnne występy teatru artystycznego Mo-

risa Szwarca w naszem mieście dobiegają jut 
końca. Ósmy i ostatni tydzień pobytu Szwarca 
w Łodzi wypełnią przedstawienia dramatu L. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 21 kwietnia 1936 r. 
6.30—6 33; Pieśń „Kiedy ranne wstają 

rze" 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34--
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka (plyW 
7.20—7.30 Dz. poranny. 7.30—7.35 Program •>» 
dzień bieżący. 7.35—7.40 Parę informacyj' ** 
7.40—8.00. Muzyka — płyty. 8.00—11.57 ~ 
Przerwa. 11.57—12.03 Sygnał CZBFU Z Wars"-

IWY. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.15 Dz. poM" 
12.15—12.30 Audycja dla szkół: W naszym 
gródku — dla dzieci młodczych. 12.30—13-Vj 

i Koncert południowy W wyk. Orkiestry P. R, P°? 
j dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 13.10—13-*. 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15—13.* 
Z rynku pracy. 13.20—14.15 Różne instrument' 

(płyty). 14.15-15.12 Przerwa 
15:12—15.15; — Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polski*' 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Piosenki ludowe i dworskie w wT* 

konaniu Janiny Godlewskiej i Andrzeja Bo* 
guckiego (duet). 

', 16.00—16.15: Skrzynka P.K O. 
16.15—16.45. Utwory polskie w wykonaniu " r 

kiestry Kameralnej pod dyr. Adama Hero)*' 
na (z Krakowa). 

16.45—17.00. Koncert z Torunia. 
17.00—17.15. „Skarby Polski" — „Przemysł hut

niczy" — wygłosi inż. Ignaszewski (z Kato
wic). . 

17,15—18.45. Koncert Reprezentacyjny Rozgł°śn, 
Poznańskiej. Wykonawcy: Chór „Hasło" P?° 
dyr. Zygmunta Latoszewskiego, Gertruda Ko* 
natkowska, Halina Dudiczówna, Zdzisio* 
Jahnke, Tadeusz Szulc, Dezyderjusz D* 0' 
czowski oraz Józef Woliński, 

18.45—18.55. Rozmowa z radiosłuchaczami V-
„Ludzie, którzy wiedzą czego chcą'" — pr**' 
prowadzi Dyrektor Bohdan Pawłowicz. 

18.55—19.05. Program na jutro. 
19.05—19.20. Koncert reklamowy. 
19.20—19.30. Pogadanka aktualna. 
19.30—19.35 Wywiad. 
19.35—20.00- Audycja żołnierska. 
20.00—20.15. Rola społeczna i kulturalna radja-" 

odczyt wygłosi b. Premjer Janusz Jędrzej8' 
wicz. 

20.15—20.25. Dziennik wieczorny. 
20.25—20.26. „Co mówią o radjo?1' 
20.26—20.30. Przerwa. 
20.30—21.30. Koncert Europejski z Paryża, wy

konawcy: Orkiestra Symfoniczna i ohóu 
pod dyr. Feliksa Rangela. 

21.30—21.45. „Zagadki czterowierszowe" — r 
opracowaniu Teodora Buinickiego (zWilrw' 

21.45—22.35. Mała Orkiestra P. R, pod dyr. Z** 
Górzyńskiego. 

22.35—22.39. Wiadomości sportowe łódzkie. 
22.39—22.45. Wiadomości sportowe ogólne. , 
22.45—23.00 Łódzkie Minuty Literackie — Rew' 

,,no jpdnyra wierszu.., (Dobrzyński, Jaetnr 
Len, Kasprowicz, Pawłowicz, Piecha!, ™ 

•• • wiński). IFK^ | 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne ™ 

żeglugi powietrznej. . 
23.05--23.30: Transmisja z kawiarni „Ziemi8"\ 

skiej" w Łodzi. Muzyka salonowa w wyk"' 
naniu zespołu Haliny Adamskiej. 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNA 
17.20 PRAGA. Arje operowe. 
17.30 BUDAPESZT. Koncert wokalny. 
18.00 LENINGRAD. Koncert symfoniczny. 
18.45 MOSKWA (WCSPS). Koncert solistów. 
22.35 BUDAPESZT. Muzyka lekka. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 

Kronika radiowa w 
RADJOSŁUCHACZE WARSZAWSCY PR-**' 

BYWAJĄ DO ŁODZI. 
W najbliższą sobotę o godz. 10-ej rano fPL 

bywają specjalnym pociągiem do Łodzi radl 
•słuchacze warszawscy. Będzie to wyciec*^ 
i młodzieży szkolnej organizowana przez Zwi^'^ 
j Propagandy i Turystyki m. Warszawy wesp*' 
Polskiem Radjem i Ligą popierania turysty*'' 

Celem wycieczki jest zwiedzenie główO", 
ośrodka przemysłu włókienniczego w PoUcc, ! 
kim jest.Łódź. , 

W programie wycieczki Jest zwiedzenia * 
kładów przemysłowych Scheiblera i GrnhroB^ 
Państwowej Szkoły Włókienniczej oraz u1'*8.'. 

Wycieczka przybywa ped kierunkiem P r 

Stanisława Sumińskiego. 

„LUDZIE, KTÓRZY WIEDZĄ, CZEGO CHCĄ''; 
W ten sposób została zatytułowana- R0.Z?LI» 

wa, którą przeprowadzi we wtorek 21 kwio'^, 
o godzinie 18.45 dyr. Bohdan Pawłowicz. W V ^ 
gadance swpjej dyr. Pawłowicz pragnie wsk*^, 
na radiosłuchaczy, fc-tórzy słuchają audycyi A 
djowych z programem w ręku i w ten *^,°^t' 

łio' 

r.IA. 
Zamiast zawodu nauczycielskiego za! 

iecą iv, in lodym kaj idydaikom wstępo- ' 
T E A T R POPULARNY. 

(Herodowa 18). ! 
Dziś O GODZ. 8.15 WIECZ. OPERETKA - WODEWIL i 

W anie qo obo/pW pracy LLLB pracę W go 3 . c h a k l a c h Kaskowskiego P. t. „Ach te PEN-I 
spodafstwie domowem. ISJONARKI1'. 1 oooc>oooc<xxxxxxxxicooooocxx?^ot;c: 

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
leczy choroby dróg oddechowy:!!. 

unikają audycyj, które ich nie interesują ' 
trafiają zawsze na program, który wzbudza **'y, 
teresowanie. To iest katcgorja radjosluch" 
którzy wiedzą, czego chcą. Jest ich dużo W ̂ * 
glji, w Niemczech, natomiast niewielka 4" 
u nas w Polsce. Pogadanka wtorkowa x*i r»' 
mówić będzie o radiosłuchaczach, którzy P" 
fią słuchać programu. 

„DZIEŃ LASU' ' . , (CE 
25 kwietnia obchodzony jest w catei . „»' 

„Dzień lasu'1 z tej okazji Rozgłośnia Łódzka . 
daje we'wtorek, 21 kwietnia o godz. 18.55 P' 
dankę Władysława Jasińskiego, który 'łPuc* 
radiosłuchaczom o stosunkach leśnych w * ° 

„SĄD N A P SPORTEM". 
W czwartek, dnia 23 kwietnia Polskie 

nadaje niezmiernie oryginalną audycję P- 'tgfi 
,Snd nad sportem'1, w której udziat * 
ws7vsikie rozgłośnie Polskiego Radja. ^ 0 

Oryginalność tej audycji polega na tern, JJ„. 
• i*od7:nie 18.30 przed mikrofonem Polskiego ( o f 

djn w Warszawie stanie p-nwdziwy P^<}KIinsl^i, 

««du Y/oiskowe^o mjr. dr. Włndysław Nj |S)<IE-
l:'.ó-v oskar^nć bf.dzie Referat Sportowy YLISS' 
go Radja. Wszystkie inne rozgłośnie nato ^ t 

nadawać bf>dą obronę prawdziwych adwo» 
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Za „herbatką", której nie było 
7 miesięcy więzienia 

Przed sądem grodzk im odpowiadał 
W piątek 36-letni W ł a d y s ł a w Lewando-
wicz, oskarżony o to, że pod pozorem 
urządzenia przyjęcia dla cz łonków k o 
misji egzaminacyjnych na sekre ta rzy 
gminnych w urzędzie wo jewódzk im — 
Przyjął od urzędnika gminnego Zawa-
dpwskiego, składającego egzamin 50 
2 i - na „herbatkę" dla egzaminatorów. 

Sprawa wysz ła na jaw po d łuższem 
dochodzeniu. 

Rozprawie przewodniczy ł sędzia 
Rosiński. 

Oskarżał prok. Sawick i . Broni ł adw. 
Deczyński. 

Wczora j zapadł w y r o k , skazujący 
Władys ława Lewandowskiego na 7-em 
rńiesięcy więzienia. Sąd w motywach 
Wyjaśnił, że Lewandowsk i miał p r y 
watne stosunki z wyższym i urzędnika
mi i te stosunki %yykorzystał w celach $ rf o R , m | a , o l b r z y m l w p ł y w 

Krzywdzących mcty lko trzecią osobę,J n a t a m t e j s z y c h I n l e s z k a , i c ó w . Dzięki 
ale i dobre imię administracj i , i za t o i w l a ś n j e t e m u w p j y w o w i t o b r a n y z o s t a ł 

posłem do parlamentu Eftaksias- który 
z tego względu żywił wiele wdzięczno
ści dla późniejszego mordercy. 

Brat Marinosa starał się za wszelką 

Więzień... zaaresztował posła I swojej celi 
i pod groźbą rewolweru żądał... ułaskawienia go przez króla. 

Niezwykły wypadek w więzieniu ateńskaem 
Historja, jaka miała miejsce w sobo

tę dn. 18 bm. w Atenach jest tak nie
zwyk ła , że kron ik i kryminalne bodaj 
p ierwszy raz notują fakt usiłowania w y 
muszenia aktu ułaskawienia przez więź
nia. 

Bliższe szczegóły tej nieprawdopo
dobnej wręcz historj i wyglądają nastę
pująco: 

W roku 1929 Marinos zastrzelił 2-ch 
urzędników ministerstwa za to, że nie 
chcieli go dopuścić do ministra. Ma r i 
nos został skazany na dożywotnie w ię 
zienie. Przed s w y m zbrodniczym czy
nem, odgrywa ł on dużą rolę poli tyczna 

sąd zastosował stosunkowo w y ż s z y 
Wymiar k a r y . (g). 

Drobne wiadomości 
DUR BRZUSZNY Jeszcze nie został w Ło-

d-1 opanowany. W uh. tygodniu zarejestrowano 
8 świeżych przypadków zachorowań. Z innych 
chorób ostro-zakaźnych zanotowano 17 przy
padków płonicy, 13 przypadków błonicy, 45 
Przypadków odry, 2 przypadki róży, 9 przy
padków krztuśćca, 1 przypadek gorączki poło
gowe! i 1 przypadek drętwlcy karku. 

*** 
25.000 ZŁOTYCH zebrał w Łodzi komitet 

Pomocy najbiedniejszych z świątecznych list 
°fiar. Dzięki Inicjatywie naczelnika poczty Alan 
docklego, listonosze, doręczający listy, na miej
scu zebrali 1.200 zł. Akcja zbierania list Jeszcze 
ale została zakończona. Musi to Jednak nastą
pić w bieżącym tygodniu, gdyż komlsia rewi
zyjna przystąpi do kontroli. 

* 

cenę o ułaskawienie skazanego i poru- poprzez drzwiczk i przez straż nie dały 
szył w t y m celu wszystk ie niemal śprę-[żadnego rezultatu i Marinos oświadczył, 
żyny, przy wydatnej pomocy posta Ef- że przy pierwszej próbie otworzenia 
taksiasa, k tó ry zresztą osobiście popie- | d rzw i zzewnątrz, poseł padnie martwy, 
rał prośbę o ułaskawienie mordercy. 'przeszyty sześcioma kulami. Sytuacja 
Marinos zażądał, ażeby poseł zjaWił się stawała się nie do zniesienia: Osobiste 
w jego celi, gdyż pragnie mu zakomuni 
kować szereg doniosłych rzeczy. Brat 
skazanego popierał tę prośbę, wobec 
czego poseł uzyskał zezwolenie na od 

stawiennictwo dyrektora więzienia riie 
odniosło skutku. Na partraktacje prowa
dzone przez d rzw i , Marinos wogóle. nie 
odpowiadał. Po k i lku godzinach wiado-

ków. 
W chwi l i , gdy Eftaksias przekroczył 

próg celi, więzień wymie rzy ł w jego 
kierunku naładowany rewolwer 1 oznaj
mił- że zastrzeli go przy pierwszej pró
bie wzywania pomocy i tak długo bę
dzie go więził, aż król nie nadeśle aktu 
ułaskawienia, względnie poręczy swojem 
królewskiem słowem honoru, że Mari
nos będzie wolny. 

Pertraktacje prowadzone z więźniem 

^ M f P U D E R ABARW-ricyiepszydla<MJ?cdjwJ ceni 

bytem w niedzielę zebraniu przemysłów 
ców pończoszniczych wypowiedziano się 
za wznowieniem pertraktacyj z robotni
k a m i i z l ikwidowaniem zatargu. 

W zw iązku z tem, inspektor pracy 
ZMfANA POGODY wywołała epidemiczne wyznaczył na jutro konferencję przed-

zachorowanla na grypę w Łodzi. Tegoroczna stawicieli obu stron. Jedyną przeszkodą 
Krypa ma Jednak przebieg bardzo łagodny 1 nie , k tóra uniemożl iwiała zawarcie umowy 

wiedzenie więźnia w celi 1 bez świad- jmość o tem, co się stało w więzieniu ro 
'zeszła się po mieście i przed więzieniem 
zaczęły się gromadzić t łumy c iekawych. 
Wreszcie, po porozumieniu z minister
s twem sprawiedl iwości, postanowiono 
więźnia zastrzelić, ażeby w ten sposób 
uwolnić posła. 

Przed gmach więzienia zajechały, sa
mochody ciężarowe, które zapuściły mo
tory przy o twar tych t łumikach, ażeby 
odgłos strzałów rewo lwerowych pie 
zaalarmował innych więźniów. Do w ię
zienia przyjechał, wezwany specjalnie, 
najlepszy strzelec wojskowy, który 
przez „judasza" w drzwiach celi, w y 
mierzył broń w stronę Marinosa. Urzę
dnicy więzienni, ż rewolwerami w. re
kach, mieli o tworzyć błyskawicznie 
d rzw i i jednocześnie strzelać w .k ie run 
ku więźnia. 

Marinos, na odgłos strzału, odwróci ł 
się instynktownie w stronę drzwi i to 
uratowało posła. W następnej chwi l i padł 

Strajk kotoniarzy, k t ó r y t rwa już sie- pisanie umowy i natychmiast ją podpi- jon przeszyty kulami, zdążywszy jesz-
dem tygodni, prawdopodobnie zostaniu sali. To też w tych fabrykach podjęta cze wystrzel ić w kierunku Ef taksiasa, 
wreszcie zl ikwidowany, 'ponieważ na od j będzie dziś praca. Przypuszczać należy, Strzał jednak nie był celny i poseł zo-

że skłoni to pozostałych przemysłów- 'sta ł jedynie lekko ranny, 
ców do podpisania umowy. Najwyższe władze państwowe zaa-

*** i larmowane n iezwyk łem wydarzeniem w 
Trwający od siedmiu tygodni strajk' więzieniu, poleciły wszcząć energicznie 

w garbarniach łódzkich utknął na mart- ( ś ledztwo, mające na celu wyjaśnienie, 
wym punkcie. Na odbytej wczoraj kon- skąd wziął się w celi więźnia naladowa-
ferencji w inspekcji pracy, strajkujący ny rewolwer. Sprawa ta wywo ła ła w 
domagali się uznania delegatów fabrycz- całej Grecji zrozumiałą sensację, zaś pra 

Strajk w przemyśle P E F A M S Z N I C Z Y I 
ma być j u t r o z l i k w i d o w a n y . — Z a t a r g w i*a* 

b rykach tas iemek i koronek 

f ,vsrypa ma jednak przebieg bardzo łagodny l nie Która uniemożliwiała zawarcie umowy j uumagan się u-cnuruu ucicn«IUW LUMJW c i m , j v j i < J I . j i £ iuz ,u iu ia i4 a e u s a i - j i ; . z a s | j w i 
1 -Powoduje komplikacyj. O rozmiarach epIdemlH zbioKrwei ) -by ła . 'odmowa'przemys łowców r 'nych ' . - Pcniewdż-przsrriyśłoWcyi kalego- sa. atakuje ostro władze więzienne -za 
I ^władczy fakt, Iz ubezpleczalnla notuje, do EjO-uznapia instytucji delegatów, fabrycznych j rycznie odmówil i , konferencja nie dała .możl iwość podobnego wypadku w wie-
I ; zachorowań dziennie. Liczby zachorowań ogół- ' ' : * V : ' , r j 7 . żadnego1-reztiHMti;=' ' - 1 » ''• ' • j ; c i e n i u . • ' 

n o], wskutek braku kontroli, ustalić nie można, 
Przekracza ona Jednak zapewne 100 dziennie. 

* * 
ROZBUDOWA SZPITALA w Radogoszczu 

rozpocznie się. w roku bieżącym. W najbliższym 
czasie zarząd mlelskl wpłaci pierwszą rat-: za 

W fabrykach tasiem i koronek od 
k i l ku tygodni t rwa strajk okupacyjny, Wczoraj odbyła się w inspekcji pra- j . 
k tóry podjęty został przez robotników cy konferencja w sprawie likwidacji za- m i t n n n y c . < . u . .w. 
wskutek odmowy podpisania przez prze targu w cegielniach miejskich. Umowy r K O I T l U i l i K a t Nf 11 

wykup szpitala z rąk fundacji Konsztadtów l w i n i o w , e l l ikwidacp. Mianowic ie do inspek 
'on sposób będzie mógł rozporządzać rozległe-
"•l terenami szpltalneml. Według prowizaryjz-
aych obliczeń ogółem będzie można powiększyć 
szpital do 1000 łóżek. 

RYBY PODROŻAŁY w bieżącym 'ygodniu 
w bardzo poważnym stopniu. Cena karpi wy-
n °sl zł. 2.00—2.30 za kg„ gdy w okresie przed
świątecznym, a więc w czasie dużego zapotrzc 
kowania, cena nie przekraczała zł. 1.90- 2.00. 

Najtańsza wycieczka do Wiednia. Nłeby-

mysłowców umowy zbiorowej. Strajk t en ; zbiorowej jeszcze nie zawarto, ale uzgod 
niono wczoraj szereg spornych punktów j 
i prawdopodobnie w bieżącym tygodniu 
zatarg będzie zl ikwidowany. 

w dniu wczorajszym wszedł w fazę stop 

toratu pracy zgłosiło się k i l ku przemy, 
słowców, k tórzy wyrazi l i zgodę na pod' 

_. sooc oo»^oc;>^xxxxxxx)caocxx>uocxjocxxxxx>ooo<xxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

i t t m w 
W piątek początek mistrzostw 

bokserskich Polski 
Już w nadchodzący piątek rozpocznie sic; w 

Łodzi największa impreza bokserska — 13-lc 
Wała"'ÓKAŹLA ŚWIEDS' s " o l i c y ' 7 a 7 d u n a j ś W c J ^ i m l s , " o s * ^ a k ° k f e r s i i i c ?°J s k ij R c P ' e " n l " i e 

Wiedeń jest chyba najmilszem miastem w Eu- Poszczególnych okręgów zjada do naszego mia-
"ropie. Nic więc dziwnego, że ludzie wszelkiej!?*" i»z

D

WJ*7& w R R X H I S ' 
narodowości, czy to Francuzi, Szwedzi, Polacy, I ^;0,y

0's0Ca
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e
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W S3Se

FlekirSi" i wtó«?̂  
Wtosi, Anglicy dają sobie rcndenz-vous w tej ^wodników b 8 d a n i e W™*1* i ważenie 

n?aw S Z H e i .
 S t 0 H C y; W i t t |W i e^ Zf Hala sportowa w Parku Poniatowskiego Jest * I)r7pm'I'PI' ̂ tZfe Ś h n u m o r P , f f ° n i l " 1«* Rotowa do rozegrania mistrzostw. Otwarcia ^Przemiłe atmosferze humoru muzyk! i śpie- m i s t r z o s l w dokona prezes ŁOZB p. Taubwurcel, 

r o n v - r Z y C p t O W 0 ł a . " a Ś , d y r e k , c l a k i n a J2>- po którym zabiorą głos prezydent m. Łodzi płk. 
•inn ' w y z l ) fcza iąc premierę -.lajnowszego ul- Głazek oraz prezes PZB dyr. Kuczyk. Naslęp-

J"u produkcji austriackie] p. t. „Wiedeń, mia- n i e odegrany zostanie hymn państwowy i na 
»w> moicli marzeń...' (tyt. oryg. „Rendez-vous m a s z l w c ią 8 nięty zostanie sztandar narodowy. 
!" AWien"). Film zrealizował Victor Janson, o zainteresowaniu mistrzostwami świadczy 
£

l

°ry poprowadził reżyserię nietylko z rutyną,! najlepiej lakt, że w przedsprzedaży w firmie 
i l e równie> z niezwvklvm temnerainenteiii. I r:—i--.." również z niezwykłym temperamentem, 
'pspól skląda się z najlepszych i najpopular-
"jejszych gwiazd wiedeńskich. Proszę się naocz 
" l e Przekonać: rozkoszna Magda Schneider, 
"Jtodzieńczy Wolf Albach-Retty (partner Fran-
^ s zki Gaal), zawsze wesoły Georg Alexander, 
"lezrównany Leo Slezak, urocza Lizzi Molz-
ifttuh, świetni aktorzy charakterystyczni: Ade-
'? Sandrock, Tibor Halmay, Rudolf Carl. Jeśli 
?° tego dodamy prawdziwie wiedeńską muzy-

Willy Schmidta - Gertneta, będziemy mieli 
^'rty obraz rozkoszy, które czekają nas pod-
Ẑas wyświetlania tego filmu, pełnego specyfi-
znego uroku wiedeńskiego. 

KONSUM NA WIOSNĘ. 
_ Sprzedawana przciz Konsum bielizna stolo-
jj.3" Pościelowa, męska, damska i dziecinna zro-
jy.°na jest z materiałów własnych Widzewskiej 
j - j a P u f a k t u r y oraz wykonana została we włas-

y c h szwalniach Konsumu. Dzięki temu, że to-Wa 
. sWen 
Jest 

r Pochodzi z plcrwszeeo źródła oraz dzięki 

li 
"i dużemu obrotowi dyrekcja Konsumu 
W możności wykalkulowania niskich cen. 

. a ki i óccunda towarów Widzewskich sprzc-
le wyłącznie Konsum po cenach ściśle fa-

0 rvcznycli. 

„Ciancicra" pozostało zaledwie 50 biletów abo 
nementowych oraz niewielka ilość biletów na 
poszczególne dni. 

O udział Anglji w igrzyskach 
olimpijskich 

Paryż. 20 kwietnia. 
Socjalistyczny „Daily Herald" donosi, że na 

wniosek angielskich robotniczych organizacyj 
sportowych odbędzie się wkrótce nadzwyczajne 
walne zebranie Angielskiego Związku Lekkoat
letycznego, na którem rozważona będzie spra
wa ewentualnego powstrzymywania się zawód 
nlków angielskich od udziału w Igrzyskach Ollm 
pilskich w Iłerłlnle-

Niedzielne mecze ligowe 
W najbliższą niedzielę, 26 bm. odbędzie się 

w Lodzi na stadionie przy Al. Unji drugi w tym 
sezonie mecz ligowy między ŁKS-em a Śląskiem. 
Sędzią meczu będzie p. Frank. Pozatem w nie

mi
li a 

dzielę odbędą się w kraju następujące mecze li
gowe! Legja — Garbarnia w Warszawie (sędzia 
p. Szyba), Wisła — Pogoń w Krakowje (sędzia 
p. Geiblich), Warta — Dąb w Poznaniu (sędzia I 
p. Walczak) i Ruch — Warszawianka w W. Haj
dukach (sędzia p. Arczyński). 

Bieg kolarski o mistrzostwo 
Polski 

W najbliższą niedzielę, 26 bm. odbędzie się 
w Łodzi kolarski wyścig naprzełaj o mistrzostwo 
Polski (cyklo-pedestre), który organizuje ŁOZK. 
W biegu wezmą udział najlepsi zawodnicy tego 
rodzaju biegów z Głowackim, Wasilewskim, Kor 
sak-Zalcskim i in. na czele. 

Wielka impreza pływacka w Łodzi 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się w Łodzi 

sensacyjne zawody, a miau. mecze pływackie: 
Warszawa—Gliwice I Łódź—Warszawa. W re
prezentacji Gliwic ujrzymy pływaków, należą
cych do czołowej klasy niemieckiej, zaś w re
prezentacji Warszawy czołowych pływaków pol
skich z Bocheńskim, Karpińskim, Boguthem i Ja
strzębskim na czele. 

Reprezentacja Łodzi składa się z najlepszych 
pływaków LKS-u; Elsnera, Gintera, Przyborow-
skiego, Hempińskiego, Kosińskiego i in. 

Pozatem znane pływaczki polskie: Moraw
ska, Świecka i Bednarczykówna z Warszawy po
dejmą próbę bicia rekordu Polski w sztafecie 
3x100 mtr. stylem zmiennym. Program meczu 
Warszawa — Gliwice obejmować będzie konku
rencje: 100 mtr. stylem dowolnym, 200 mtr, sty
lem klasycznym, 100 mtr. stylem grzbietowym, 

{sztafetę 5x50 mtr., stylem dowolnym i mecz pił
ki wodnej Gliwice— Warszawa, 

Wydziału G er i Dyso r ^ n / -
z dnia 20 kwietnia 1956 

1. Ogłasza sif> kalendarzyk rozgrywek 
slrzowskich klasy B — Grupa Pabjanicka 
okres 1935—36: 

Niedziela, dnia 26 kwietnia 1936 r.: 
boisko KE w Pabjanicach, godz. 16.15 KE — 

2SSG; 
boisko w Zd. Woli, godz. 16.15 Sokół (Zd. 

Wola) — Strzelec (Sieradz). 
Niedziela, dnia 3 maja 1936 r.: 
boisko KE w Pabjanicach, godz. 16.15 KE— 

Sokół (Zd. Wola): 
boisko w Zd. Woli, godz. 16.15 ŻSSG—Sokół 

(Pabjanice). , 
Niedziela, dnia 10 maja 1936 r.: 
boisko w Zd. Woli, godz. 16.30 Sokół (Zd. 

Wola) — ŻSSG. 
Niedziela, dnia 17 maja 1936 r.: 
boisko Sokoła w Pabjanicach. godz. J6.45 

Sokół (Pabjanice) _ Sokół (Zd. Wola). 
Przypomina się, że gospodarzami zawodów 

są kluby wymienione na pierwszem miejscu. 
2. Podaje się do wiadomości, iż PZPN oo-

twierdził karty zgłoszeń następujących zawodni
ków karencyjnych: 

Bałczewskiecio Edmunda (KS. Tramwajarz^), 
Lubczyńskiego Tadeusza (SKS, Łdź), Wereclcie-
go Stanisława (ŁTSG), Holfelda Roberta (ŁTSG), 
Hanysza Zygmunta (Tomaszowianka). 

Turniej szachowy w Łod?5 
Rozgrywany Jest obecnie turnlcl. o mistrzo

stwo Łódzkiego Towarzystwa Zwolenników 
Gry Szachowe] z udziałem wszystkich czoło
wych szachistów łódzkich, w tel liczbie sześciu 
uczestników zeszłorocznego turnlciu o mlstrzo 
stwo Polski. Jest to swego rodzaju rekord, ja
kim się nic może nawet stolica obecnie po
szczycić, to też impreza wzbudza ogólne zain
teresowanie. 

Po trzech rundach na czoło tabeli wysunęli 
się zdecydowanie mistrzowie Kolski I Gersteu-
feld, którzy osiągnęli po 3 punkty (100 proc. 
możliwych!), następnie Idą: Frydman I Hlrsz-
bajn (po 2 1 pół), Appcl, Hoffman 1 Tahdcfnlk 
po 2. 

Sensacją Jóst słaby start mistrzów Rcged/lń 
skiego 1 Szplry, którzy grają narazić ponlżoj Mecz Łódź — Warszawa składać si^ będzie 

z czterech konkurencyj, a mianowicie z trzech swej normalnej formy 
biegów po 100 metrów stylami dowolnym, kła- I-ta runda turnieju odbędzie sie Jutro, W 
sycznym i grzbietowym oraz sztafety 5x50 mtr. środę, o godz. 19-cJ w lokalu towarzystwa przy 
siylem dowolnym. ' ul. Piotrkowskiej 74. 

„Rozmaitości" Teatr 
tel. 112-25. 

Dziś* i c o d z i e n n i e o g o d z . 9 wiecz . 

N i e o d w o ł a l n i e o s t a t n i e 5 dni 

2 y d S u s s 2 
w rol i 
t y tu łowe j 
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Bezcelowe ucieczki 
Gdy zarysowa ły się k łopoty Ang l i 

ków na tle zwyc ięs tw w łosk ich w ich 
imperjalnej strefie interesów — „szale
jący" kapital iści poczęli się przerzucać 
z funtów na dolary. 

Tymczasem w zeszłym tygodniu 
Roosevelt wyg łos i ł mowę w Bal t imore, 
W k tóre j , zapowiadając dalsze kroczenie 
po drodze reform socjalnych, oświadczył 
swe desinteressement dla stałości dola
ra. 

W normalnym toku rzeczy — po ta
kiej zapowiedzi Roosevelta następowała 
obniżka dolara i ucieczka od niego. T y m 
razem — nie nastąpiła. 

Tragikomiczne jest t łumaczenie tego 
faktu przez angielskie koła f inansowe 
(Manchester Guardian). Otóż wedle te
go wyjaśnienia, brak reakcji powodowa
ny jest tem, że 

a) grupa franko - szwajcarsko - ho
lenderska złotego bloku uważana jest 
ciągle za strefę chwiejną pod względem 
walutowym. W szczególności uspoko
jenie we Francj i obliczane jest jako t y m 
czasowe na okres przedwyborczy . Frank 
szw. i gulden od dłuższego czasu utra
ciły charakter międzynarodowych wa
lut lokacyjnych. 

b) wobec pol i tycznych perturbacyj 
angielskich, wobec silnego wzrostu obie
gu pieniężnego w Angl j i , wobec zainau
gurowania po l i tyk i w ie lk ich i kosztow
nych zbrojeń, które mogą nie pozostać 
bez w p ł y w u na położenie budżetowe 
Angl j i — funt nie Jest już zupełnie pe
wien. 

W tych warunkach niepokój o los do
lara poprostu... niema się już w czein 
wyrazić. 

Przypomina nam się stan rzeczy na 
terenie pod ostrzałem armatnim. L u d 
ność ucieka z jednego miejsca na dru
gie. Potem po---kilku smutnych doświad
czeniach dochodzi do przekonania, że 
wszędzie jest równie niebezpiecznie. 
Nie war to więc już przenosić. Lepiej 
już czekać swego losu gdzie nos spotka. 

Wszystkie już waluty znalazły się 
pod ostrzałem wypadków. Zrównało się 
poczucie bezpieczeństwa, a w 'aśc iw ie — 
niebezpieczeństwa. Histeryczne „c iska
nie" się kapi ta łów wypędzanych pod
muchami faktów albo zgoła pogłosek z 
jednej lokaty pieniężnej do drugiej usta
je. Ucieczka staje się bezcelowa! Trzeba 
spokojnie oczekiwać ju t ra , (az) 

flm przywozu surowców 
Związek Izb , przedstawi ł minister

s twu przemysłu i handlu plan p rzywozu 
następujących surowców: wełny, odpad 
ków wełnianych, sierści i puchu, ju ty , 
konopi, szmalcu i konopi Mani l la, skór 
surowych i ekst raktów garbarskich, mi 
nera łów zawierających bor, kalafoni i i 
fosforytów, t łuszczów rośl innych (ko
prą, ziarna palmowe, sezam, rycynus, 
słonecznik, soja) i zwierzęcych (t łusz
cze utwardzone i łoje, tłuszcze kostne). 
Ponadto Związek opracował plan przy
wozu: ziarna kakaowego, mas ła 'kakao
wego, k a w y i herbaty. 

Plan przywozu tych surowców opar 
t y został na cyfrach przywozu z lat 
1933-35, z uwzględnieniem tendencyj 
rozwojowych, jakie, w ciągu ubiegłych 
okresów gospodarczych zaznaczyły się 
w rozwoju przemys łów zainteresowa
nych poszczególnemi surowcami. B rany 
by ł również pod uwagę przywóz arty
ku łów gotowych, ze specjalnęm u-
względnieniem w p ł y w u reglamentacji 
p rzywozu surowców na jego rozwój'. 

W tych działach, w k tó rych rozwój 
produkci i nie wymaga ł zasadniczej re
wiz j i po l i tyk i p rzywozowe j . Związek 
przewidział pewną marżę, zapewniają
cą pokrycie pw. wzrostu zaootrzebowa 

, r.ia w związku z rozwojem koniunktural 
r.yrrs. Nadwyżka ta utrzymana jest w 
granicach 5—10 proc. poprzedniego 
r r z y w o z u . 
; " . : ' ; ' V ' . • . . . 

66 dnia 21 kwietnia I Dzlat gospodarczy — tel- 211-66. 

Pierwszy dzień notowań Poż. Inwestycyjnej 
Kurs: 70 na giełdach oficjalnych, 69 w obrotach prywatnych 

Wczoraj po raz pierwszy notowano 
na oficjalnych giełdach pieniężnych 3 
proc. Poż. Inwestycyjną, którei obliga
cje wydane zostały już subskrybentom. 
Na giełdzie warszawskiej kurs iej wy
nosił 70 zł. za obligację 100-złotową. 
Charakterystyczną Jest rzeczą, Iż w ca
łych serjach (serja — 50 sztuki pożycz
ka miała znacznie wyższy kur?., bowiem 
po 75 zł. za obligację I emisji i 71 zł. za 
obligację I I emisji. Jednozłotowa różni
ca w cenio tłumaczy się odleglejszym 
terminem najbliższego ciągnienia premij 
drugie] emisji. 

Stosunkowo wysoki kurs pożyczki 
w całych serjach spowodowany Jest z 
Jednej strony trudnością skompletowa
nia takiej serji, z drugie] — większym 
prawdopodobieństwem wygrania na 
któryś z numerów serji I stad większem 
na nie popytem. Obroty pożyczka na 
giełdzie warszawskiej nie były wielkie. 

69 zł. w sprzedaży I 68 zł. w kupnie. 
Podaż nie była nadmierna, w każdym 
razie przewyższała popyt. 

Względnie niski kurs pożyczki w 
pierwszym dniu oficjalnych jej notowań' 
spowodowany jest dość duża ilością j 
i i ł rynku obligacyj, sprzedawanych | 
przez tych, którym zależy na szybklem 
zdobyciu gotówki. W kołach banko
wych utrzymuje się Jednak pogląd, że 
po opadnięciu pierwszej fali wzmożonej 
podaży I po rozprowadzeniu pożyczki 
na rynku, kurs Jej znacznie się podnie
sie i conajmnie] bliski będzie pa
rytetu. Ze względu na duża atrakcyj
ność Poż. Inwestycyjnej, jako papieru 
premiowego, przewidywania te ziścić 
się mogą już w stosunkowo niedługim 
czasie. 

Zaznaczyć należy, iż z chwila wpro
wadzenia pożyczki na giełdę, może być 
ona przedmiotem tranzakcyj zastawo-

Na oficjalnej giełdzie łódzkiei nie do J wych w Instytucjach bankowych, zaró-
konywano wczoraj tranzakcyj Poż. !n - ,wno prywatnych Jak i państwowych 
westycylną zupełnie, wobec czego kurs 
jej nie był notowany. 

W obrotach prywatnego rynku łódz 
kiego Poż. Inwestycyjną notowano po 

Rozporządzeniem min. skarbu cena łom 
bardowa pożyczki w państwowych in
stytucjach bankowych ustalona została 
na 60 zł. za 100. 

Konsolidacja drobnego kupiectwa 
WspóSne s«eS«cSe broniowe 

Na ostatniem zebraniu Uni i związ
ków średniego i drobnego kupiectwa 
wo jew. łódzkiego, tworzącej , jak wiado 
mo, dotychczas luźne porozumienie zrze 
szeń kupieckich, m. in. ponownie w y s u 
nięta została sprawa zjednoczenia 
wszystk ich zw iązków. 

.Pomimo przyznania przez delegatów 
słuszności koncepcji zjednoczenia, wska 
zano jednak na różne trudności-1 prze
szkody przeważnie natury personalnej i 
prest iżowej, bez rozwiązania należyte
go k tó rych zjednoczenie nie da się po

myśleć. 
Zebranie, stojąc jednak na stanowi

sku, iż konsolidacja kupiectwa jest w y 
soce wskazana — postanowiło, aby 
przystąpić natychmiast do utworzenia 
wspólnych sekcyj branżowych, celem 
skonsolidowania narazić prący poszcze
gólnych branż. 

• Zdaniem działaczy — utworzenie 
^ekcyj branżowyph • sjestv niewątpliwie 
decydującym krokiem do konsolidacji 
całego ruchu średniego i drobnego ku
piectwa. 

Nowe kupiectwo na ziemiach zachodnich 
Wzrost obrotów Łodzi z Pomorzem i Poznańskiem 

Dość słabe w okresie ostatnich pa
ru miesięcy obroty Łodzi z Kresami Za-
chodnieml, ostatnio wydatnie się oży
wi ły, zwłaszcza w branży galanteryj
nej. Zjazd kupców z Pomorza i Poznań
skiego był duży Już przed świętami, 
przyczem na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż przeważnie przyjeżdżali nowi kupcy, 
nieznani dotychczas na rynku łódzlr im. 

I Wed ług wyjaśnień hur town ików p:;-
, zostaje to w związku z powstaniem na 
'terenie Poznańskiego wielu nowych de-
taMcznych składów towarów galanteryj
nych, o twieranych przez kupców, pra
cujących dotychczas w innych branżach. 
Zwłaszcza kupiectwo branży kolonjal-
no - spożywczej , k tóre j sytuacja uległa 
znacznemu pogorszeniu, przenosi się do 
handlu galanteryjnego, wymagającego 
stosunkowo niewielkich kapi .a lów za
k ładowych . Zdaniem hur town ikćw. gdy
by nie wzgląd, iż nowi kupcy nie rozpo
rządzają większemi funduszami oczeki-
waćby można by io powstawania w Poz
nańskiem nowych przedsięoiorsfw rów

nież w innych branżach handlu w łók ien
niczego. 

Przy jazd nowych kupców przyczyn i ł 
się niety lko do powiększenia obrotów 
hurtu łódzkiego lecz również poprawi! 
warunki sprzedaży. Nowi odbiorcy bo
w iem zakupywal i przeważnie całe asor
tymenty towarów, zwłaszcza pończoch i 
płacili przytem wyłącznie gotówką, nie 
domagając się z tego tytułu bonifikat i 
nawet nie kwestionując cen. Jest to nie
wątp l iw ie wyn i k i em pewnej nieznajomo
ści stosunków, panujących we w łók ien
nictwie ze strony kupców, k tó rzy w 
branżach, w jakich pracowal i poprzed
nio, miel i do czynienia z innemi warun 
kami. 

Zakupy t owa rów galanteryjnych do
konane dotychczas przez odbiorców z 

(Poznańskiego i Pomorza, b y ł y dość 
1 znaczne, wobec tego jednak, iż rynk i 
J tamtejsze prawie zupełnie nie posiadają 
zapasów towarów, łódzki hurt galante
ryjny oczekuje ieszcze dalszych poważ
nych obrotów z tamtejszem kuplectwem 

Rozszerzenie ulg podatkowych 
na wszystkich nabywców 

Niedawno przytaczaliśmy treść okólnika mi
nistra skarbu, wyjaśniającego, it posiadanie sa
mochodu nie może być powodem podniesienia 
wymiaru podatkowego dla Jego posiadacza. Po
zatem okólnik wyjaśniał, iż w przedsiębior
stwach, prowadzących prawidłowe księgi han
dlowe, koszty nabycia samochodu mogą być 
odpisywane Jako koszty nabycia przedmiotu, 
którego okres zużycia nie przekracza 5 lat. 

Wkrótce, zgodnie z dezyderatami Narady 
Gospodarczej i uchwal Komitetu Ekonomiczne
go Rady Ministrów ukazać się ma rozporządze
nie min. skarbu, rozciągające ulgi podatkowe 
na wszystkich nabywców pojazdów mechanicz
nych. Ulgi te będa się wyrażały w postaci po-

pojazdów mechanicznych 
trącania sum, wydatkowanych przez osoby il-

. zyczne na nabycie nowych samochodów i mo
tocykli do wysokości 10 tysięcy zł„ z dochodu 

1 podlegającego podatkowi dochodowemu, Jak ró-
| wnież z otrzymanych wynagrodzeń, opodatko-
j wanych specjalnym podatkiem od wynagro-
\ dzeri, wypłacanych z funduszów publicznych. 
\ Ulgi te udzielane będą osobom ilzycznyni, które 
i nabędą nowe samochody lub motocykle w okre

sie od 1 kwietnia 1936 roku do 1 stycznia 1918 
roku. Jakkolwiek wspomniane ulg! nie zostały 
ieszcze ogłoszone, to Jednak — według oficjal
nych zapowiedzi min. skarbu — będą one przy
sługiwały osobom, które nabyły pojazdy me
chaniczne Już od 1 kwietnia r. b. począwszy,: 

Uczniowie przemysłowi 
a wymiar podatku obroto

wego 
W Nr. 9 „Dziennika Urzędowego'' 

min. skarbu ogłoszony został oczekiwa
ny okólnik min. skarbu w sprawie nie* 
zaliczania uczniów przemysłowych do 
załogi robotniczej przy wymiarze po
datku przemysłowego. 

Okólnik wyjaśnia, że nie należy u-
ważać za najemne siły pomocnicze ucz 
niów przemysłowych, o ile sa zatrudnię 
ni z zachowaniem wymogów art. l ló 
prawa przemysłowego, ponieważ stano 
wisko takich uczniów w zakładzie prze 
mysłowym oparte jest nie na umowie 
najmu lecz na umowie nauczania. 

Fakt zatrudniania ucznia będzie miał 
wpływ na wymiar podatku przemysło
wego od obrotu tylko w tym wypadku, 
Jeżeli uczeń zatrudniony będzie bez za
chowania postanowień art. 11 6 prawa 
przemysłowego. 

Prezes nowojorskie! centrali 
koncernu Ejtlngonów w Łodzi 

W tych dniach przybył do Łodzi p. 
Matwiej Ejtingon, prezes centrali nowo 
jorsklej koncernu Ejtlngonów. 

Prezes M. Ejtingon bawił w Łodzi 
dwa dni. W ciągu swego pobytu od
był prez. M. Ejtingon szereg rozmów z 
kierownikami łódzkiego przedsiębior
stwa. 

Wczoraj prezes M. Ejtingon opuścił 
Łódź i wyjechał do Moskwy celem za
łatwienia'szeregu kwestyj handlowych, 
pozostających w związku z prowadzo-
nemi na szeroką skalę interesami futrza:,' 
nemi koncernu Ejtingonów z SowŁeta-'^ 
mi. 

Angl ja u t r z y m u j e 
ochronne cła przywozowe 
Komisja angielskiego min. handlu, która m* 

za zadcnle studja nad sytuacją i organizacja 
przemysłowców „kluczowych" oraz przemysłów, 
interesujących obronę narodową, zaleca w, swo-
jem sprawozdaniu, które zostało ostatnio opu
blikowane, przedłużenie na okres 10 lat cel im
portowych na artykuły zagraniczne, stanowiące 
konkurencję; dla artykułów, produkowanych 
przez te gałęzie przemysłu Wielkiej Brytanii.-' 
Stawki celne mają być utrzymane conajmniej n» 
obecnie obowiązującym poziomie. Komisja za
leciła poza tem wprowadzenie cel importowych, 
od kilku artykułów, m. in. od mankanu i niektó
rych stopów żelaza. 

Ulgi p o d a t k o w e 
dla targów futrzarskich 

Ministerstwo skarbu zwolniło firmy futrzar
skie, które wezmą udział w 11-ch Międzynaro
dowych Targach Futrzarskich w Wilnie oraz 
w aukcjach futer surowych w Wilnie od obo* 
wiązku nabywania odrębnych świadectw prze
mysłowych na stoiska i kioski targowe oraz "d 
państwowego podatku przemysłowego od o b f 
tu, przypadającego od tranzakcy], Jakie będa 
dokonane na tych targach. 

Upadłości i układy 
W dniu wczorajszym na wokandzie Wydział11 

Handlowego Sądu Okręgowego znalazła się, »P f * 
wa firmy „Urbach i Bicz" fabrykacja i sprzeda* 
towarów włókienniczych w Pabjanicach, War
szawska H6. 

Firma powyższa w Aniu 18 kwietnia rb., 
pośrednictwem swego pełnomocnika zgłoś1'8 

wniosek o otwarcie .postępowania układowej!''' 
proponując wierzycielom zapłatę 40 proc. * e 

należności bez procentów i kosztów. 
Zapłata zredukowanej sumy nastąpić ma *J 

czterech równych ratach półrocznych, z któryC" 
płatność pierwszej raty nastąpi po upływie 6-<j,u 

miesięcy od dnia uprawomocnienia się układu-
Bilans firmy na okres 31 grudnia 1935 r. zam

knięty jest suma 143.811 zł. z czego po stron'* 
pasywów kapitał własny około 30.000 zł. 

Po stronie aktywów najpoważniejszą pozycifJ 
stanowią nieruchomości 43.500 zł. oraz maszy11' 
50.247 zł. 

Termin rozpoznania wniosku nie został 1*" 
szcze wyznaczony, a na ostatniem posiedzeń'1^ 
rozpoznawano jedynie sprawę wstrzymania \\oV 
tacji wyznaczonej na dzie^ 21 kwietnia rb- 0 

rzecz wierzycieli, do czego Sąd przychylił się-
)̂OmOOO^OO0Oć>GOG0C•)Or•~J^ •̂vr,.,T;ROO^OO0a, 

Nieście pomoc 
najbiedniejszy^ 
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iO.OOO zł. . 
zniejszą po*yc'C 
ł. oraz maszyny 

i nie został r*' 
em posiedzeń' 
strzymania 
kwietnia rb. n » 
przychylił sie.-
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Z rynków pienionych 
Tendencja dla walut by ła wczora j 

całkowicie utrzymana. Na giełdzie war 
RAWSKIEJ słabsza o 10 punktów by ła je 
DYNIE dewiza NA Amsterdam, którą na
r w a n o po 360.35. Pozostałe wa lu ty zu
PNIE bez zmiany. Dewiza na Londyn 
2°-25, kabel na N o w y JORK 5.31 I ćwierć. 

Bank Polski płacił za funty 26.14, za 
dolary 5.28 i pół. 

Na rynku łódzkim, ujawni ła się dość 
baczna zwyżka dolara złotego, k tóry 
oddawano po 9.16, kupowano po 9.12. 
RESZTA walut nie zmieniła kursów. Do-
l a r — sprzedaż 5.31, kupno 5.28, iu.it 
26.35—26.30, MARKA 1.42—1.41. 

Papiery war tośc iowe b y ł y nieco 
słabsze. Notowano: poż. stabilizacyjna 
01.75 w żądaniu, 61.50 w płaceniu. 3 
Proc. poż. inwestycyjna 69.00—68.00, 
dolarówka 51.00—50.50, 5 proc. L. Z. m. 
Łodzi serja X — 46.50—46.00. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 20 kwietnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowe! w Warszawie tendencia dla dewiz 
Jyła utrzymana, przy obrotach normalnych. 
Notowano: Amsterdam 360.35 (—10). Bruksela 
w.90, Londyn 26.25, Nowy Jork kabel 5.31,25, 
Oslo 131.85 ( - 5 ) , Paryż 35.01, Praga 21.96, 
Sztokholm 135.40, Zurych 173.15. W obrotach 
Prywatnych: marka niemiecka 140, szyling au
striacki 99.25, korona czeska 19.20. frank fran
cuski 35.03, frank szwajcarski 173.20. gulden 
Kdański 100, pengfl węgierskie 99.50. funty an
ielskie 26.32, palestyńskie 26.30. rubel złoty 
4.86.50, dolar zloty 9.15, dolar gotówkowy 
5.31,50, rubel srebrny 1.36. bilon 0.67. Bank Pol
ski płacił za banknoty dolarowe 5.28. 

(' AKC.lt'. Dla akcyi tendencja była słabsza. 
Notowań): Bank Polski 94.75, Elektrownia Dą-
browiecka 18, Węgiel 11, Lilpopy 8.75, Ostro' 
WiecJae 25.50, Starachowice 26—25.50 (—150). 

PAPIERY .PROCENTOWE. Na giełdzie pa 

Sprawy taryfowe na zebraniu ekspedytorów 
Pierwsze walne zgromadzenie Centr. Zrzeszenia Ekspedy

torów Kolejowych 
Wobec zatwierdzenia przez p. mta. 

przemysłu i handlu statutu Centralnego 
Zrzeszenia Ekspedytorów Kole jowych 
z siedzibą w Łodzi , w ub. niedzielę od
by ło się w lokalu Stow. Kupców m. Ło 
dzi pierysze konstytucyjne walne zgro
madzenie tegoż Zrzeszenia. 

Porządek dzienny obrad obejmował 
sprawozdanie komitetu organizacyjnego 
wybó r w ładz Zrzeszenia, uchwalenie 
prel iminarza budżetowego, referaty w 
sprawie opodatkowania ekspedytorów 
w związku z uchwałami narady gospo
darczej rządu i w sprawie współpracy 
ekspedytorów z kolejami w związku ze 
zmianami tary fowemi i zniesieniem ta
r y f y wy ją tkowe j W R 20 (R 1) z dniem 
1 maja 1936 r. i wreszcie wolne wnio
ski. 

Po złożeniu sprawozdania z działal
ności komitetu organizacyjnego, złożo
nego przez p. 1. Fuksa przystąpiono do 
w y b o r u władz Zrzeszenia, nrzyczem za 
podstawę w y b o r ó w wzięto listę zgło
szoną prząz komitet organizacyjny. 

Po przerwie obiadowej wysłuchano 
i przedyskutowano referaty w sprawie 
opodatkowania ekspedytorów i w spra
wie współpracy ekspedytorów P. K. P. 
w związku z ostatnieml zmianami tary-
iowemł. Dyskusję zamknięto uchwale
niem wysłania depesz z wyrazami czci, 
wys łanych do pp. min. przemysłu i han 
dlu, komunikacji , do dyr. departamentu 
podatkowego w min. skarbu d-ra Lubo 
wickiego i prezesa Zw. Izb Przemyslo-
wo-Handlowych. 

Skład Zarządu Centr. Zrzeszenia 
Ekspedytorów kole jowych iest następu
jący :Rudomln I. (prezes), Fuks I., Szmit 
k ierowski I., Szenfeld Sz., Rechter S., 
Szamrot K , Teeman Z., Solnłcki P , 
Siemieżowskl L. 

plerów wartościowych po raz pierwszy zonato-
wano oficjalnie kurs 3 proc. poż. inwestycyjnej 
Pierwsza i druga emisja była notowana po 70, 
natomiast seiyjne odcinki I emisji po 75, dru
giej zaś po 74. 4 proc. dolarowa 50, 5 proc. kon-
wersyjna 56 (—50), 6 proc. dolarowa 74.50 
(—25), 7 proc. stabilizacyjna 61.50 (—50), po 
500 doi. 62 (—75), 8 proc. Przemysłu Polskiego 
funtowe 91.50 ( + 50), 4 ł pól proc. ziemskie 
42.25- 41.75 ( - 50;, 4 i pół proc. listy poznań
skie 37, w rlotych. w zlocie 40.25 (—25), 4 i pól 
proc. Warszawy 53 75, 5 proc. Warszawy nowe 
51.50-55-51.13, odcinki po 1.000 zl 51.75, 5 

proc. Lodzi nowe 46, 5 proc. Siedlec nowe 25. 
Tranzakcje dokonane a nlenotowane: 8 proc. 
d:llcncwska 92, 7 proc. śląska 69,. za 7 proc. 
warszawską żądano 67.50, 3 proc. państwowa 
renta ziemska 42. W obrotach pozagiełdowych 
3 proc. budowlana 25.25—25.20, 4 proc. Inwesty 
cyjna 50.50 ( + 20). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary 5.315—5.3125, dolarówka 
50.50—50.00, po*, konwersyjna 56.75—56.25, ppż. 
stabilizacyjna 62.25—61.75, Bank Polski 95.00— 
94.50. Tendencja słabsza. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu wlasnem przy ul. Iłżeckie;, 

przeciął sobie żyły :i rqk 25-letni bezrobotny 
Kązlnrieiż Urbankiewicz, którego w stanie vi'v'ź-
kifh skierował lekarz pogotowia do iznitala. 

* • » 
fabryce firmy N. Ejtingon przy ul. Rad

wańskiej 30 robotnik 30-letni Chaim Ko;:en-
kf:.nc, zamieszkały przy ul. Ceglanei i2. prze
chodząc przez maszynę w czasie naprawy, n.i-

, tkiirtl s'ę na ostry trzon ruchomy i doznał iira/u 
J cewki moczowej która została poważnie oka* 

leczora. 
Do rannego wezwano pogotowie ratunkowe 

Czerwonego Krzyża. 

W podwórzu domu przy ul. Słomianej 21, 
w czasie naprawiania wozu uległ wypadkowi 

' woźnica 43-letni Andrzej Niesypka, zamieszka-
I ty pod tymże adresem, który przyciśnięty upa-
! dającemi deskami wozu odniósł złamanie kilku 
: żeber i prawej r?ki. Lekarz pogotowia, po na-
. łożeniu opatrunku, przewiózł rannego do szpi-

taia. 

W dniu wczorajszym w godzinach rannych 
przed lokalem wydziału opieki społecznej zarzu, 
du miejskiego w Łodzi przy ul. Zawadzkiej \l 
zasłabł nagle, tracąc przytomność. Władysław 
Furmański, bezrobotny i bezdomny. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udziele
niu nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, prze
wiózł go w stanie silnie osłabionym do szpitala 
zapasowego. 

• » 
Drugi wypadek zasłabnięcia miał miejsca 

przy ul. Gdańskiej w pobliżu miejskiego pogo
towia ratunkowego, gdzie upadł z głodu 25-letnl 
Jan Fotek, również bezrobotny i bezdomny, kto 
ry został również skierowany do szpitala zapa
sowego. 

Z piwnicy domu przy ul. 11 Listopada 84, 
nieznani sprawcy skradli na szkodę Nusema 
Outmana, lampy elektryczne wartości ponad 
150 zl. 

Do przedszkola Zajny Trystow. przy ul. 
Śródmiejskiej 30 w nocy zakradli sie przy po
mocy wytrychów nieznani sprawcy, którzy o-
derwali kłódkę od drzwi wejściowych. Złodzie
je spłoszeni zbiegli, zabierając kłódkę od drzwi. 

(11 A CHORYCH n a " i p t u r y ( p r z e p u k l i n ę ) , s k r z y w i e -
m u m i i * k r ę g o s ł u p a I r ó ż n e k a l e c t w a ! 

Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze ' najnie
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszk' na 
obniżeme żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t p-

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź
licę kości 1 paraliże ortopedyczne.'— Specjalne gorsety 

1 aparaty ortoped. różnych systemów- Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne stopy (platius) 
specjalne wkładki ortppedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „Ideał" dla cier
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją-
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAP APORT Lwowa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. • CENY PRZYSTĘPNE. 
Liczne podziękowania! 

HtllSIłlSI I ^ a Ubezp. w Ubezp. Spo-UwflyOi łecznoj znaozne u lg i l 
PODZIĘKOWANIE. 

Dla WP- J- Rapaporta, właściciela zakładu ortorJed. w Łodzi, 
Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzam, że wykonany i założony 
mi przez WPana specjalny ortoped. bandaż rupturowy jest pod każ. 
dym względem celowy i z największym skutkiem zabezpieczył i 
wstrzyma! moją ciężką rupturę, i chętnie wszystkim cierpiącym na 
rupturę w podobnej sprawie wyjaśnień udzielić mogę. 

Kufel, Feliks, Łódź, Młynarska 41. 

DOKTOR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowycb, 

Zawadzka 6* 
8-12, 2—4. 6—9 wlecz, 

niedziele I święta od 8—1 pp. 
D o k t ó r 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualuych 

"I TRAUGUTTA 9 
' ront I-śze piętro. Telefon 262-98. 
Wyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz. 
^ ^ n e d £ i święta od 9—J2.30. 

DR. MED. 

hi KopciowsHi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
'•przyjmuje od 7-8-el wlecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po poł-

Piotrkowska $1 
TELEF. 121-23. 

przy rafalnem nabywaniu radioodbiorników 
najwyższe! klasy-TELEFUNKEN: Ambasador, 
Special i Uniphon na prqd stały i zmienny. 
O K R E S ' C Z A S U P R Z Y J M O W A N I A 
P O Ż Y C Z E K JEST O G R A N I C Z O N Y . 
Szczegółowe informacje przyjmowania Poży
czek Pańsłwow. udzielają upoważnione skle-
py radjowe,oznaczone specjalnemi plakatami. 

T I L I F U M K I H 
MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY 

ALFA-RADIO RADIO-AUDION „ELEKTRODOM 
Nawrot 1, tel. 183-60 Traugutta 1, (Orand Hotel) Piotrkowska 115, tel. 134-42. 

U 

Dwie sale 
w centrum miasta, 1-sze i 2-ie piętro, o powierzchni 
przeszło 600 mtr. kw. oraz trempel (poddasze) wraz z 
zabudowaniami gospodarczemi oraz cwil. korzystaniem 

z bocznicy kolejowej, wszystko skanalizowane, elek
tryczność i gaz — do wynajęcia. Informacje telefo

nicznie 162-13 w godz. 8—9 rano lub • 2—3.30 popot. 

M a t K i ! 
Zaplsujole 
8WB 
niemowlęta 
do 

Dr. LEKARZ - DENTYSTA 

W. BALICKA F. KopciOWSRa 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne I weneryczne 

Przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45— 
2.15 i od 6-8-eJ. 

Przyjmuje od 9—3-e| 
Gdańska 37 , tel. 232-55 

od 4—7-eJ w Lecznicy 
Piotrkowska 294 1 0 . 1 2 2 - 5 9 

, Dr. Med . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUIIEZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła I krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teL 125-26 
przyjmuje od 5 do •< wiecz 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WINt KYCZNE 

Piotrkowska 56 
tek 148-62. 

Od 9—1, od 6—9 pp, 
« niedziele i święta od 10— L 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 - 7 6 
te l . 1 2 9 - 8 8 

Dziś premjera! 

Najczulszy kochanek. Największy zbrodniarz. 

„CZERWOIH SUtTfl 
Dzieje k rwawego tyrana Wschodu, człowiek, k tó ry by ł największą zagadką Europy! 
W rolach g łównych: genjaluy FRITZ KORTNER, piękna ADRIENNE AMIES znakomiła N U c A C T H F T D 

Następny program: „CLO C L O " w rolach głównych? Marta E ™ Leo STEZAK Hans M o S e ? 

Ceny miejsc: l m. 1.09, I I m. 90 gr., I I I 50 & X J ^ V p o 7 0 gr. 

http://iu.it
http://AKC.lt'


1 2 „ R E P U B L I K A " nr. 109. Wtorek, 21 kwietnia 1936 r. 

Grand-Kino 
Premiera! 

2 największe talenty filmowe na kon
tynencie 

Marlena Dietrich 
Gary Cooper 

w fascynującym filmie erotycznym 

POKUSA 
realizacja: król reżyserów ERNEST 

LUB1TSCH oraz FR. BORZAGE. 
Pocz. o 4-ej. 

Ceny biletów niepodwyższone. 
Bi le ty wolnego wejścia i ulgowe 

N I E W A Ż N E . 

Do akt Nr. Km. 2030/35. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Orodzkieco w Ło
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi, 
orzy ul. Piotrkowskiej 132 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
24 kwietnia 1936 r. o godz. 14 w Ło
dzi, przy ulicy Piotrkowskie) Nr. 181, 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: urządzenia 
sklepowego, mebli, maszyny do szy
cia, wagi stołowej, wódek 1 różnych 
towarów kolonialnych, oszacowanych 

na łączną sume zł. 1.230 gr. 20, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1936 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. 

Sprawa J. Majera 1 E. Schlabsa p-ko 
Z. Barańskiemu. 

Do akt Nr. Km. 856/36. 
OBWIESZCZENIE. 

KomorniK Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi, 

rzy ul. Piotrkowskiej 13? na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
24 kwietnia 1936 r. o godz. 13 w Ło
dzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 36, 
odbędzie sie publiczni licytacja ru
chomości a mianowicie: nożyce sto
łowe metrowe ręczne, sztanca ręczna, 
mała sztanca do dziurkowania, waga 
dziesiętna, stół żelazny, szlifierka me
chaniczna, prasa żelazna, stół dębo
wy i maszyna do prania żelazna z 
kotłem, oszacowanych na łączną su
mę zł. 1.205, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

.Łódź, dnia 2 kwietnia 1936 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. 

Sprawa firmy „Perrum" p-ko f-mie 
„Józef Kerner". 

Do akt Nr. Km. 702/XI/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi,, rew. jedenastego, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Lipowej Nr. 44, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 kwietnia 1936 r. o godz. 
11-ej w Łodzi przy ulicy Al. 1-go 
Maja Nr. 15, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
różnych mebli, żyrandola do elektry
czności, obrusów gobelinowych, lino
leum - dywanu, firanek tiulowych, 
17-stu tomów encyklopedii powszech
nej „Gutenberga", kap tiulowych, 
pledu, materiału jedwabnego, chustek 
wigoniowych, ręczników kąpielowych 
itp., oszacowanych na łączną sumę 
zł. 953, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1936 r. 
Komornik ( - ) S. BEDNAREK. 

FLEURS 

rticLumyśtkie odeieme 

P A R I S 

.Czystość., 
przyjmuje cykJinowanie, drutowanie, fro 
terowane oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45. 

Poszukują spólnika 
z 20—30.000 złotych do intratnego 
przedsiębiorstwa. Oferty sub „Ba
wełna". 15- -2 

, , Ó L L A " G U M . . ' ? ! t o NAJPEWNIESZY-
ś r o d e k o c h r o n n y ! 

KINO 

EUROPA 
N A R U T O W I C Z A 20 
Pocz. 4, 6, 8, 10 

D z i ś p r e m j e r a ! 

JEDNA JEDYNA 100% 
W I E D E Ń S K A K O M E D J A M U Z Y C Z N A 

n miasto moich marzeń... 
(RENDEZ-YOUS IN WIEN) . 

Rewelacyjna obsada najulubienszycn i 
najpopularn. artyBtów wiedeńskich: 
M A G D A SCHNEIDER 
L E O SLEZAK 
A D E L A SANDROCK 
L I Z Z I HOLZSCHUH 
GEORG A L E X A N D E R 
T IBOR H A L M A Y 
W O L F A L B A C H - R E T T Y 

iiTrawifiski 
c ł v r u r g 

przeprowadził się na ul. 

Fhirliewska 181 
0 . JAN POLAK 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALLERG1CZNE. 

Gabinet Elektro- i śwlatlolecznlczy 
ul. NAWROT N2 7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7. 

DR. MED. 

OSKAR TUCH 
choroby wew. I dzieci przeprowadził 

Ile na ul. II-go LISTOPADA 22 
TEŁ. 138-05. 

O B E C N O Ś Ć 
Kupno I sprzedaż 

Dr. 

6. EKKERT 
CROR. WENERYCZNE 1 SKÓRNE 

Przeprowadził się. na ul. 

P r̂a^hf̂ BOSLEWANSIULITKA) 
Przyjmuje od. 12-1 i od 5,30 do 8 w 

w organizmie, 
powodując ar-
tretyzm, my 
że stać się 

prawdzwem 
niebezp!eczeń-

stwem dla 
zdrowia. Stwa 
rza stały stan 
chorobowy u 
tych wszyst 

kich, którzy są szczególnie predyspo 
nowani: a więc u ludzi, pozbawionych 
ruchu, u potomków artretyków. u oty 

łych i t. d. 

URODONAL 
C H A T E L A I N ' A 

stosuje się w artretyzmle, reumatyz-
mie, dnie, otyłości, ponieważ rozpusz 

cza kwas moczowy. 
Cena flakonu zl. 8.25 i 5.25-

POKÓJ umeblowany z wygodami mo 
że być używalnością kuchni lub dla 
kawalera oddam. Kilińskiego 46 1 p. 
fr., m. 3. 21 

DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski 
na bardzo' dogodnych warunkach Cho' 

cianowice 105, naprzeciw remizy trani 
wajowej. 21 
LOKOMOBILA używana, dobrze u 
trzymana, o sile 200—300 PS., poszu 
kiwana. Oferty z najdokładniejszym 
opisem maszyny pod adresem: Zakła-
dy Ceramiczne „Bonarka", Kraków 
XIV, skrytka pocztowa 7. 21 

Do akt Nr. Km. 714>XI '36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
dzi„ rew. jedenastego, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Lipowej Nr. 44,- na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 kwietnia 1936 r. o godz 
13-ej w Łodzi, przy ulicy Zawadź 
kie) Nr 
cytacja 
nych ni 
na łącz 

WÓZKI dzecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobl, Piotrkawska 
107. sklep w podwórzu. 

Lokale C 
DO WYNAJĘCIA od 1./V. pokój ume 
blowany wyremontowany dla 1-e 
osoby, Śródmiejska 39, m. 9, I I P 
front telefon 265—18. 
2 I 3 POKOJE z kuchnią, front i ofi 
cyna z wygodami, wyremontowane do 
wynajęcia u gospodarza Południowa 
nr. 42. { 21 
POKÓJ umeblowany z klatki schodo 
wej w śródmieściu poszukiwany od 
zaraz sub ,13. A.". : 21 

UMEBLOWANY pokoik. Wygody, Te-
lefon zl. 30.— Piotrkowska 82, m. 8. c Rozmaite 

ANGIELSKI, francuski gruntownie JJ 
dzielam. Konwersacja, handlowa kor** 
pondencja. Zgłoszenia telef. 262-70 * 
godz. 2—3 codziennie. ' I 

PRZEWOŹNIAK Marianna, WawelsK* 
36, zgubiła legitymację zapomogowi 
wyd. przez P. U. P. P. w Łodzi. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
ą najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron, 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomDść lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
-5. Dyskrecja AL Kościuszki 41, pr. 

of. parter, tel. 170-18. 31. 

>1 
.-^ 

ZGUBIONO protest z wystawici"' 
Adolfa Henryka Bonna na zlecefl'; 
Rozalii Bonn płatny d. 15. 4. 1936 1; 
zł. 33.— z żyrem firmy „Amator-

Protest unieważnia się. Zawiadonj^ 
firmę „Amator", Łódź, PiotrkowsK*. 
116, tel. 190-65. *! 

Posady 3 

PIES wilk zaginął. Upraszam zawia
domić lub odprowadzić za wynagro
dzeniem, Lemer, Zachodnia 64, telef. 
113-09. ąi 
SKRADZIONO 4 blanco weksle po 

zł. 100.— wystawca Karol Rybus, zlec. 
Karol i Elfryda Heincel, płatne w, 
kwietniu, maju 1 czerwcu 1936 roku 

WYKWALIFIKOWANA starsza pan"'] 
poszukuje nosady w pierwszorzędna 
pracowni sukien sub „Pierwszorzęoj^ 

MAJSTER tkacki z 30-to letnią pr»£ 
tyką w branży bawełnianej i czcSAJ, 
kowej, absolwent szkoły tkackiej K. 
granicą. Zna wszelkie desenie i t 

kulacie; również tkaniny FANTAZJUJ 
'.drehergeweben). Poszukuje posady-
niedzielnego majstra lub saloWef tJ 
Oferty uprasza się sub .S.S.S.' do >\ 

ministracji Republiki. _^Jy 

t coazi, przy uucy f-awauz- i iMPmriWANY nnkó1 / kuchnia ŁNTE- , , V W"S""U' " L D ) U 1 " C , W T " >*°" 
, 6 odbędzie się publiczna li- f̂ ,̂ T ne J osób i J SL » % f „ ^ a t t ! T *k> K£ 

ruchomości a mianowicie: r ó z L £ o t o w j m i e o b i a d t , oferty pod „S. B.' l i c i l l c c l - Kilińskiego 176. 21 
iicbh domowych, oszacowanych , akińwSuriftt ^ l ' 
nią sumę & 680 , które można " v r , j "ZGUBIONO paszport zagraniczny wy 

oglądać w dniu licytacji w mlejsculMUROWANE składy Parterowe, w 
sprzedaży, w czasie wyżej n»™n»n śródmieściu do wyna.iycia tel. 12/-i4 
nym. . 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1936 r. 
Komornik ( - ) S. BEDNAREK. 

DO ODDANI4 pokój nieumebtowany 
pojedynczej osobie, wszelkie wygody 
Narutowicza 25, I piętro m. 2. 21 

dany przez Konsulat Rzeczpospolitej 
w Bukareszcie na imię Szmul Bojm w 
pociągu Koluszki - Łódź, proszę ucz-j 
ciwego znalazcę zwrócić za wynagro 

POSZUKUJE nauczyciela (ki) 
pryw. szkoły powsz. Of. sub j[ 
związkowy". . ' 
INTELIGENTNA, wymowna prace* 
niczka do pracy reklamowej potrzc^( 
na, Szafirsztajn, Nowomiejska 19- < 

POTRZEBNA zaraz zdolna SPRZEDA* 
ciwego znalazcę zwrócić za wynażró czyni, znajomość ję/.yln NIEMIECKIMI 
dzcnlem, Radoszycki, Cegielnlana 58. 'Adres w „Republice". 
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